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Już 10 tys. ton 
superfosfatu 
z Tarnobrzegu 

Vrucbom.lony z początk,j,em bieiąeeco roku tr,tecl z kolei 
- po zakła.ch.le przea-c>bcr&ym nuly I fa>brY'ee kWlUIU 11a4'­
kowego - waany obiekt wielkiego komb1natu chemie>:­
nego w Machowie k. TarnobNega, a millln-owlc,le tzw. 
pierwszy ciąg produkcyjny fabryk! superfosfatu - wy­
pro<iukDW~ już lD-t~-sięC'Zl1" tonę lupetiosf1ltu pyUste,gD. 
Ten bardzD cenmy I poszu,kiwany nawóz sztuc=y wy­
twan:aDY Jeiit w Macho<wle .. na bazie" kwasu alar\<.{lwego 
z uruchom,ioneJ poprzedni", mlelscowel J'abrykl. Do końca 
bleżącegD ml""iąca k.o.mbinJlot w Macibowie wyp.rodukule 
Jeszc'Le POOlad 200 ton superfosfatu. ' , 

Natomiast dD kDńca bieżącego' roku, - w zwląZ<ku z tym, 
Iż pełną zd.olność produkcyjną w ilości 200 tys. tDn super­
fosfatu pylistegD rocznJe fabryka OSIIągn.te dopiero w p<l­
łowie br. - wl>nictwD na6'Ze otrzyma z Taorn"'brzega Dkolo 
120 tysięcy ton tego ceIUlegD nawozu. Wart" tu także 
pn:YPDmuleć, 7.e plerwsa;y ciąg pr.odukcyJny fabryki su­
perfosfatu ulegni~ nast~pnle takiej int"",syflkacJI, li bę­
dzie wytwarzaJ r<>C'l>Die ok. 300 tys. ton. DrugJ zaś ciąg 
będzie .od razu budowany z uwzględnieniem wszystkich 
dDświadczeń, ta.!<, Iż pod koniec bieżącej pięciolatki lączna 
produkcja kombinatu wyniesie okolo 600 ty.. tDn supe~-
1osfa<tu. ak) 

II KraJowy Zjazd ZMW zakończył ohrady 

IMW współorganizatorem 
posI·ępu na wsi 

ł..Zawadzki 
przyjął delegacją 
Komitetu Organizacyjneeo 
300-lecia 
Prosy Polskiej 

WARSZAWA 
26 bm. p nze'\V'OdlI1Ic.ząc Y Ra<! Y 

Państwa Aloksand€4" Z awadICk l 
pr.zyJął deleoga_c~ę KomtieIt·u Or­
g an'izac y jnego Ob-chodów 300-1e­
cia Prasy Pol"k.jej. 

WARSZAWA 
26 bm. zakończył się w Warszawie - p<>3-dniowych 

obradach - II Krajowy Zjazd Związku Młodzieży Wiej­
skiej. pokonał on oceny dotychczasowej działalno~ci 
ZMW oraz w powziętej - w oparciu o szeroką dyskusję 

- uchwale nakteśliłkierunki dalszego ro27WOjU i działalno­
ści organizacji na najbliższe lata. Zjazd wybrał też nowy 
Zarząd Główny ZMW oraz uchwalił zmiany w Statucie 
Związku. 

sekreta.riat w następującym 
składzie: przewodniczący 
Józef Tejchma, wiceprzewotl­
niczący Wałdemlł.r Winkiel, 
sekretarze: Wacław ' Bar­
szczewskl, Krystyna Gromko­
wa, MiecQ'slaw Marzec, Sta­
nisław SObcZYk oraz członek 
Prezydium Zygmunt Marko­
wicz - redaktor naczelny 

D€oleogoeja .:1lloożyla Aleksand~o­
wl Za,wad21klcmu. pr>Z'Z'wodnd.czą­
ceomu KomJ.te4Ju H<l!llorow€ogo Ob­
chO<\ów 300-le.cla Prasy PO!Jscklej, 
~prawozdanie z obchodów, kt6re 
od'były się w NOku prasy 1961, 
roku jubileuszowym od powsta­
nia "Me,r~u.rlusz.a PoI<>l<lego". 
Obch<Xiy te - w my~j u<:h-wały 
Rady Państwa - były częklą 

Dyskusja, w której zabie­
rało głos kilku<izlesięciu de-­
legatów, wykazała jak sze­
roki jest zakres zaintereso­
wań zorganizowanej mło­
dzieży wiejskiej. Nie było 
właściwie ważniejszego pro-

., 

blemu dzisiejszego życia na 
wsi, który by nie znalazł od­
bicia w wy,powiedziach dys­
kutantów. Ogólnie biorąc, do­
minowały w nich sprawy u­
działu młodzieży w rozwoju 
roln-Ictwa. To dowód, iż ZMW, 

'czuje się coraz bardziej współ­
odpowiedzialny , za wzrost pro 
dukcji rolnej, za jej postęp i 
unowocześnienie. 

.. Zarzewia". urOClZystOlŚ'OI zw!ąa:any<:h l; Ty­
slą<:lecl€!lll Państwa polsJtleg.o. 

Nowo wybrany przewodnl- w ... aJroi!ClZen~u I"OWlowy p.rrre_ 
ezący Zarządu Głównego J. wOd,niczący RaJdy Pa"sbwa oce­
Tejchma dziękując uczestni- nlając P.Ol;yttyw.nie pl'lloCę St;o-
'kom' źJ' du k' wa.rzyszeonla Dz:lell1iI1!1ka<l'a:y Pol-

az za o azane zau- "kich pnzy organizowaniu obcho-
fanie, przemówieniem POdSU-, d6w 3 OO-leocHa , pr.zeokazał dClJe.n­
mowU;lącym obrady zam- nlkar9twu polSkiemu tyC1Z<!'ll<1a 

knął II KrajOWy Zfaro ZMW. ~~~ ~eŁu~~;;;:,n.oścl d1. 

Rowy pogrom 
Ałgi~rczyków 

Znalazły też wiele miejsca 
w dyskusji problemy IMl\ury 
światopoglą,dowej j · id'loWo­
wychowawczej. Mówiono o 
wielkich zalegl<>ściach w 
pracy oświatowo - kultural­
nej na wsi, szukając najlep­
szych rozwiązań, zmierzają-
cych do poprawy w tej dzie- PARYŻ W odległości 50 metrów od 
dzinie. Nie szczędzili też de- W poniedziałek przęd po- tych scen masakry - pisze 
legaci słów krytyki. Dość 0- łuidnlem bojówki OASoperu- koresp<>ndent agencji France 
stro oceniali działalność ,ZMW jące w samochodach lub pie- Presse - 50 żandarmów sta­
w niektórych dziedzinach, a szo, ' dokonały nowego pogro- ło I!'la pl'acyku na straży koło 
także poddawaU krytycznej mu, tym razem-/w celltnJm samochodu. Nie wiedzieli I)ni 
OCenIe -niewła'ściwy' ' stosunek Algieru. W ciągu ' -tO minut nk o rozgrywającym się dra­
niektórych rad narodowych i bojóWkarZe Zamordowali pe- -rila~ie .•. 

,instyWc;ji .do p,ó~r~~Q, i s~z"" 4tialSko.,oo naj m n.Iet :l().bez--
-nych ' f4tlan' m~odiieży, . bro,ll:pych AIgierCzy~ów~ , . 

W godziIl:ac&.P<>P<>łudnio ... Bojówka , ON? ' . zorgani-
wych kom~Je .. 7Ja~~owe PX:ze?, 7(Qwała sWĄ napaść na _ je'dnej 
stawiły opracowane przez ,. sl~:-. :z .:malYch, '· bardzO uCzęszCza­

Dopiero gdy 'str~la:ninll u­
cichła, zaczęły , napływać na 
miejsee oddziały żandarmerii 

) , poja~ówpancerny~h: .. . , 

W porcie gdyńskim ocze­
kują na załadunek samo­
chOdy czecho31owaćkie 
"Skoda - Octavia", kt6te 
prZ€znaczone są dl.a od­
bIorców w Anglii. 

U~iegły tydzie.i: 
bie materia~y. ' c Jednogł~n.e nych ulic w centrum miasta, W p:oniedzjałek w g<Xizlllach 
delegaci p~)(lJęU uchwałę . II gdzie codziennie wzdłuż choo przedpołudniowych boj6wka­
K;"ajowegO Zjazdu (stresz<:ze- ników kupcy algier~cy oferu- rze OAS dok0t;ali również licz 
me uchwały . podamy w JU- ją na wózkach swe towary llych zamachow w innych 
trzejszym. numerze). Samochód z bojówkarzami I dzieln~cach Al.gieru. Napastni-
DyskUSJę WYWOłały propo- wjechał w tłum sprzedaj q- cy zbleglL Liczba ofiar dal­

zycje zmian w Statucie. Po cych i kupujących. W pew- szych zamachów nie jest zna­
uwzględnieniu kilku popra- nym momencie ban<iyci sala- na. CAF - Jot. Kope~ W gospodarce 

Harcerze 
wyjadą 

Wykorzystanie rezerw jest od kilku już lat jednYm z głów 
nych problemów w każ d e j gałęzi gospodarczej. Pod 
określeniem tym rozumie się zarówno lepsze wykorzystanie 
maszyn i urządzeń oraz powierzchni produkcyjnej, jak i peł­
niejsze 'zużytkowanie surowca czy też bardziej racjonalny 
podział pracy, jej specjalizację i koordynację między po-
szczególnymi branżami. . 

wek wniesionych przez del~- nowscy od<iali do Algierczy-
gatów, Zja~ zatwierdził ró- ków salwy z broni maszyno­
wrueż Statut. Następnie .ko- wej, Czterech kupców algier 
mi.sja skrutacyjna ogłosila skich padłO martwych na 
wyniki wyborów nowego Za- bruk. Dwóch innych odniosło 
rządu Głównego ZMW, które ciężkie rany. Nie zatrzymy­
odbyły się przed południem. woliny przez nikogo samochód 

do 10 krojów 
WARSZAWA 
Rok bieżący przyniesie dalszy 

rDzwój kDntaktów zagranicznych 
ZHP z organizacjami dziecięcy' 
:mi I mlDdzieżDwyml w lnilych 
krajacl',. 

W ce:u II.ol,.onanla wzajemnej 
wymiany dDświadczeń pr7ed.ta­
w!ciele harcerst ... \n\ wyjadą dO 
Anglii, Czechosłowacji, JJanii, 
Francji, Fin!andii, Jugosławtl. 
NRD, Humunii, na \Vęgry I dD 
Związku Radziecki"go. Po raZ 
pierwszy delegacja ZHP odwle' 
dzl MongOlię i Cypr. 

1510 lat tWMsta? 

W ubiegłym tygod,nlll (19-25. II.) 
zaobserw.owaHśmy wiele faktów 
z tych właśnie da:ledzin. Ostat.uio 
np. zabrMlo się do r<>zwiąUWlla 
ba.r<l=w trudnego zagadnienia: 
w}"dcbycla w~gla zalegajqcego 
pod mlastam.l I obiektami prze­
mysłowymi. Jest tego węgla 
okoł.o 5 mld ton I pozo<;tawienl~ 
gD pod ziemią shOlowl/Dby nie· 
p.owetowaną stratę. Po latach 
badań. naukowcy krakowskiej 
AGH opr"cowaJl skuteczne SPD­
sOby calk<>wltego wybiClranla 
węgla z tUai'ów ochronnych I 
szybOWych. Prace trwaJ" Już w 
kilku kOopa.lnlaeh. Ogółem prze­
prowadzono l20 nauk.owych eks­
pertyz dla 50 zakladów róm]­
czych. 

Dublo,wanle produkcji przu 
Kapelan uniwersytetu w Ot- różnych wytwórców pDdobnych 

tawie twierdzi, że na)'modnie}' wyrobów jest jNeCZe Zjawiskiem bardzo częstym. Dotyczy to 
szy obiecnie taniec twist 7.wła.szc.zn przemy,lu lekkiegD I 
Hczy sobie ni mniej ni w~ęcej dr.obneJ wytwórczości, które w 

H. dużej mierze dzielą między sle-
~yW\.o 1570 lat. N€I dowód tego, ble wielką część calej prDdukcJI 
kapelan przytacza w tygodniv_ rynkowej (oczywiście poa:a wy­
teym biuletyni,e uniwersytec- rDbaml pochodzącymi z za.!< la-
k

' dów manynowych). Ocenę nle­
~m cyt~t. z dz~ela jednego z oj dawno zaln~J.owaneJ koordyna­

cow KosctOla Sto. Jana ChryzucJI bra,nżowe-J w tej dziedzinie 
~toma z roku 390: Tańczące pn:eprDwadzl/a w piątek seJ~o-
"ńb' t ' " wa KDmlsJa Przemysiu Lekkle-
MI ~e y wyu:raca)ą oczy, m<I- gD. Rzemiosła I Spóldzle-lczośCol 

mi kola i wykrZYWiają wszyst- NaJpowamlejsze efekty uzy-
cha)ą rękamt, zataczają noga-I Pracy. 

k · l k' " skano dotychc'ZILS w przemyśle 
te cz on ,.... • DdzleżDWym, a ta.kże '" pewnym 
~~,.,'~", .. ,~.,.,~,~.,-.. 
-~ CłEKAW~TKA ~_.-

NIEBE·ZPIECZNA I D N I A 
PODROZ 

"NA GAPĘ" 

Na nowotorskim 
lotnisk'u Idlewild 
wyciągnięto z ba-
~a,żownl paGażer-
skiego sa.m{Jlo~u 
o<ktutowego moręt­
wiałe-go z zimna I 
na wpół przytoTThne­
go . 17-Je-~nlego' Bra­
zyl1jozyka, który 
"na gapę" pra:ele­
ciał z Rio d~ Janel-

ro d<> Nowe-g<> J 01"­
ku. Pasaże![" .. "na 
gapę" podczas _ lO­
g 0<112:1 n>l1 Cogo lot u po­
nad 8 tys. klllQmc­
trów, ubrany byl 
tylk.o w spod>l11., I 
ko.szuolę. 
~cz",lk ,a,mery­

k.ańskiegorowarra:y­
sbWa lobnilClz:~o, 

kt6re jest właści-
cielem samolotu. 
ośwlad,czyl, iż mło­
dy Braa:ylijczyk 
tylko drzliękl temu 
ut:rzymał się przy 
tyciU, że pnzypa-d­
kowo wsiadł do 
p1e:wSZ<!'j kabiny 
bagn'żow<>j, długoś­
ci 7 metrów 1 wy­
sokości 1 metra, 
k,t6ra ma roo<ulko­
wame clśnieonte oraz 
tempe<ratur~, 

'C ląg dalszy 
(na str. 2) 

,t",pn~u w brlliM:y skórzanej. W skła<i ZG weszło 85 człoo- wyjechał z dzielnicy. 
ZlJajduje to wyr"", 'LHÓwnD w k6w i 2.0 ic.h. zastępc?w. W~- 100 metrów dalej na ulicy 
lep,zym i b.og2t.szym ,,"<>p"atrze- br~no , rownlez K~~l~ ReW1- Micheleta inna bojówka strze 
~: -!.~=ie w~~;;.~~~:.er~~.,'::Chl zYlną i Sąd Kole~enskl. llła do trzech rozmawia­
wysIłków d-okon&1W tet w Ible- W czasie przerwy w obu- jących przed sklepem Al­
wiarstwle oraz Innych raJęziach. dach zebrał się na pierwszym gierczyków. Jeden został ia-
NiemnieJ, pO<WStaro Jeszcze wle- l t t j 1--' '. le dozrDbleonla, zwłauClZa w tons y ucy nym pos "",zemu bity, drugi ranny. W promie-
za.kre.le Odpowle<łn.iego plan.o- noW() wybrany Zarząd Głów- niu kilkudziesiecil:l metrów 
wanla I współpracy na polu In- ny ZMW. Wyłonił on 15-<J6o- zacz"ły si.. rozl~gać strzaly. we.stycyJnym. · bo .. .. 

we Prezydium ZG, z kt6- Padło kilku dalszych Algier-
(Ciąg dalszy na str. 2) rego wybrano 7-ooo00wy czyków. 

~"'*"~"'*"~"~"~"~"~"'*''*'~~''~~~''*'~~~~~'*''~~~~,~'*''~~~''*'~~''*'~'*'~~~~~~ 
Reporla:i: z kosmodromu 

R ADZIECCY kosmonauci prz. y.gotowuJą 
się do nowych lotów - donosi o· tym 

, organ Ministerstwa Obrony ZSRR 
"Krasnaja Zwlezda"_! Reporter tego 
dziennika, podpułkownik Miełniko,,", 

opisuje trening kosmonautów przed lotem w rakiecie, 
stojącej Już na wyrzutnL 

"Jak fantastyczny olbrzym, 
górujący nad wszystkim 
pisze reporter - stoi w po­
gotowiu statek.,. Trudno od 
niego oderwać oczy. Jest to 
zdumiewający twór rąk i u­
mysłów ludzkich. Nie ma w 
nim żadneJ zbędnej rzeczy, 
obliczonej na efekt. Wszystko 
jest proste, a zarazem bar­
dzo wyraziste. Jednym sło­
wem, statek kosmiczny uwa­
żać można za dzieło sztuki. 
Dla jego określenia nadaje 
się tylko jedno słowo: "pięk-
ny"! ' 
Wokół statku Irręci się mnó 

stwo zaaferowanych ludzi. 
Wszystko odbywa się podob­
nie, jak w filmach o lotach 
Gagarina i Titowa. Pojazd 
zastygł na wyrzutni. Słychać 
komendę i lu-dzie znikają z 
p<>la startowego. 

Pozostali tylko inżyniero­
wie, lekarze i laborancL Brak 

'Radziecc, 
kosmonauci 
przygotowują się 
do nowych 

lotów 
jeszcze jednego człowieka -
kosmonauty. Ale oto zjawia 
się i on, w swej ,,zbroi kos­
micznej". Ma na twarzy u­
śmiech. taki sam, jak Ga­
garin i Titow. Czeka go cięż­
ka praca~ lecz jego uśmiech 
jest dowodem, że cieszy go 
ona, że towarzyszyć mu bę­
dzie dobry nastrój. 

"Czy to już start do nowe­
go lotu kosmicznego?" - py­
ta reporter dziennika ,,Kras­
naja Zwie zda". I sam odpo­
wiaoal!'la to pytanie: - "Tak, 
to start, ale na razie do lotu 
ziemskiego". Kosmonauta "le­
ci", lecz jego statek pozosta­
je na ziemi. Po prostu odby­
wa swój przyszły lot "na ni­
by", ale warunki tego lotu 
są bardzo podobne do rzeczy­
wistej kosmicznej podróży", 

Treningowy "lot" prze-
biega bez mstruktorów. Je­
dynych vvskazówek udzielają 
kosmonaucie przyrządy po­
kładowe. SymulaCja warun­
ków lotu jest znakomita. Po 
komendzie "start!", kosmo­
nauta słyszy w nausznikach 
hełmu huk silników, a na 
ekranie telewizora wi<lzi od­
padające stopnie "swej" ra­
kiety nośnej. Potem dostrzega 
jak ze statku spada osłona, 
jest już na orbicie. Do ilumi­
natorów zagląda mu usiane 
gwiazdami niebo. Ziemia znaj 
duje się pod nim. Zł:udzenie 
"prawdziwego" lotu jest cał­
kowite. 

(CIU daJny na Itr.,!) 

-Pierwsze 
w krujn 

MilIbO iż w\ŚrO<\ niezmie-rnle 
1l.czme1 w PdIsce r:zeezy gór­
ników węg'lowych. naftowych, 
rud metali, soli itp. dość 
często wys1ęp.ują s<>horz.<!'1Jia 
typu reum&ty=neg<> - mogli 
rml dotyehczas kOTlZyst.ać je­
<lyu>ie z przepeinionych za­
l.wy=1 "zwykłych" s.alllat.o­
riów ,pr<zeol'WlreumartYC!2ll1y<:h. 

Sy'truacja ta wkrótce jut 
w~nie radykaJne-j iX"P'l'awle. 
Jeszc:ze w bletącym roku -
z ,lnl.cja1y;wy Za=ąodu Oim"ę­
gu 2Iwlęzku ZalW'Odoweg'D 
Górnilków w K.rośnle - w 
Wlanym na tea'eon,le całego 
kraju podlk...-pac,k,l.'ll uooro­
wisku - Iwonioz;u-Zj,roju -
rc>zpOC!2lThie się budowę l>lerw­
szego w PoJBce mpecjallllego 
san8l~Orlum plVJCCiwre'llm'Q-
tycznego d-la górmi.ków 
wm:ySl1lkIcll &ałęz:l k.opa-lIDlc-
twa. 

S-arnart>oor!.wm pnl.Ce1wreume­
tyczne w lwoon-lca:u, któ1'ego 
kOSlllt budowy wyn<iesle pocnad 
42 mJ:lIOll1Y <rlotych pos-J.ad-ać 
będl2lle około :WO ł6tek, m~a 
lrO zatem zaliczać do więk­
szych =at<l<riów. Plnz.ewidu­
je się, iż budowa jego po­
trw.a najwyżej 3 laJta. 

(Sp) 

Sytuacja ba<ryC!l>lla: Morne NOT­
wet5lk,ie :r.a~ega układ wyWw~', 
.obeo}IIYUJący swym wpływem tal!.­
te Eu.ropę a:achodnią I środko­
wą. Nite baryc>m" U!b~nw:j,ą slo: 
na'" mom.em Ba~eon.1sa, Atla.-.ty­
klenn ł Morzem SródzJern.nym. 
'PrDgnoza pogody: Zachmouree­

nie umiarkowane, rano mieJsca­
mi prujśclowo. d'uże z l'O'ka'Lnym\ 
~O!ilod,zenJ"<mI. ",wła=a w 
rejonach gón9k1<:h "",mglenia I 
lokalne mgly. T~er'atRl .. a w 
ciljgU dnia do 0Ir01o miIn'IlII 8 
st. C., nq.cą do mmus L3 flit. C. 
W1aJtry słabe d umia~ ~ 
ltla'un.kÓW wschodnich. 
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Uchwala K~ KPZR fb '2 
AGENCJA BTA opublikowała 
. prowizoryczne dane o wyni­
kach niedzielnych wyborów dO 
Zgromadzenia Ludowego I rad 
narodowych wszystkich szczebu 
oraz wyborów sędziów I ławni­
ków w BUłgarii. z których wy' 
nika, że og-ólem w wyiJor CI. 
~Ięło udział 99.72 proc. upraw· 
nlonych, przy czym 99.91 proc. 
wyborców glosowało na kandy· 
dat6w Frontu Patriotycznego. 

• W : SpraWIe 
MOSKWA 

. W dniu 5 maja br. miJa 50 
lat od chwili ukazania się 
pierwszego numeru centralne­
go organu Komunistycznej 
Partii Związku Ra<lzieckiego 
- "Prawdy". 

GO.lecia 
Uchwała KC wskazuje, że w 

wyniku przezwyciężenia na-
stępstw kultu jednostki t 
przywrócenia leninowskich 
norm życia partyjnego oraz 
zasad kolegialnego kierownic­
twa, prasa radziecka stała 
się jeszcze bardziej masową, 

"Prawdy" 
wa na temat rocznicy i uka­
że się szereg publikacji jubi­
leuszowych. 

Planuje się organizo~e 
co raku masowych zawodów 
sportowych o puchar dzienni­
ka "Prawdy". 

W POt/TYCE 
Z OKAZJI sukcesu w Zako­

panem, złotemu mrda,gcle w 
skokach otwartych na WielkieJ 
Krokwi .. Helmutowi Recknavlow, 
przesłali depesze z życzeniami: 
przewodniczący Rady PaństWa 
NRD, Walter Ulbrlcht I premier 
NRD, Otto Grotewohl. 

RZECZNIK królewskiego rządu 
Laosu podaje wietnamska 

Agencja Prasowa - zakomuniko­
wał, że Stany Z.iednoczo'lc wy­
sła.y ostatnio do Laosu nową mi­
sję wojSkową rlla przeprowadze· 
nia "inspekcJi" w Vi.' ntlane, 
Luang Tt ""\jang, Saravanie J lo" 
Dych okręgacb tego kraJu. 

Uchwała KC KPZR w spra- prawdziwie ludową trybuną, 
wie .0bchodÓw tej rocznicy zajęła godne miejsce w życiu 
podkreśla, że ,'prawda" ode- społeczno - polUycznym kra­
grała wybitną rolę w walce ju,' w budownictw fe partyj­
o obalenie caratu i kapita- nym ł państwowym. Prasa 
!izmu, o zwycięstwo Rewolu- radziecka przyczynia się do 
ci! Październikowej, o utwo- umocnienia obozu socjalis'­
rzenie i utrwa:lenie pierw- tyczn~o, do rozwoju mlędzy­
szego w świecie państwa ra- narodowego ruchu' komunls­
dzieckiego, o wcielenie w życ,e tycznego i robotniczego, de­
leninowskiego planu budowy maskuje Meologię buriuazyj­
socjalizmu. "Prawda" była nli. zwalcza rewizjonizm, sek­
zawsze bojowym orężem par- cIąrstwo i dogmatyzm, 

22 ~~o~~r~ l:ałE:tażze;;~';łO l'; tli w demaskowaniu i rozgra- KC KPZR postanowił, by w 

Wejdzie na ekrany mm do­
kumentalny pt. ,,50 Lat istnie­
nia leninowskiego dziennika 
"Prawda"; radio i telewizja 
nadawać bPdą specjalne au­
dycje poświęcone jubileuszo­
wi j zadaniom prasy radziec­

kiej. Ukażą się specjalne zna­
rzki pocztowe i żetony pa­
miątkowe. 

Dziś zakoórzenie 
sesji CNRA 

Dlaczego 
dwa razy "nie"? 
WASZYNGTON 
W niedzielę wieczorem sekretariat Białego Domu podał 

treść listu prezydenta Kennedy'ego do premiera ZSRR Chru­
szczowa. List Kennedy'ego, jak wiadomo, był odpowiedzią 
na drugi list Chruszczowa w sprawie nadania rozpoczynają­
cej się 14 marca w Genewie konferencji rozbrojeniowej rangi 
spotkania "na szczycie". 

Rzecznik Białego Domu poinfonnował, że prezydent Ken­
nedy Po raz drugi odrzucił sugestie premierą Chruszczowa 
i obstaje przy propozycji rozpoczęcia konferencji rozbro­
jeniowej 18 państw na szczeblu ministrów spraw zagranicz­
nych. Podobnie jak i w pierwszym swym liście, Kennedy 
nie wyklucza spotkania szefów rządów przed 1 czerwca ,,0 ile 
konferencja w Genewie poczyni )?Ostępy". 

katastrofie lotniczej, w któreJ mianiu wszystkiCh rozbija- dniu prasy - 5 maja - od­
rozbił się przy lądowaniu na lot- czy i frakcjonistów, któny być w M06'kwi w K emlo 
nISKU ClUdad Porlamar w We- " . , e r w­
nezueli samolot linII krajowycb. uSlłowah sprowadZIĆ partię z sklm Pałacu Zjazdów uro-

drogi leninowskiej. Jest ona czyste posiedzenie poświęcone 
W nadchodzqcych· 
dniach prz.rwanie 
ounia w AllJieril ? 

Prezydent Kennedy w swym liście usiłUje także usprawie­
dliwić amerykal'lską zapowiedź wznowienia doświadczalnych 
wybuchów nuklearnych. 2& B~. przed sądem Warszaw-' dla dzienników radzieckich 50-leciu Prawdy" 

rozpocz('ła się rozprawa przeciw- przy. ~ e~ głębókleJ partYJ- Takie same posiedzenia od-sklego okręgu Wojskoweg0 I kI d • " " . 

ko t.ucjl Jordan-RozwadowskleJ. noścl I wierności zasadom w będą się w stolicach repu-
Obywatelce br"tylsklej poJ<klego wąlce O ż tn i t I blik . SZYBKOse. I( Jaką zgodzU się wziąć udział w 

nastąpUa nega.tywna konferenoJI genewskiej, je-pochOdzenia, oskarżonej o prowa-I ywo. e n er:sy • we wszystkIch wielkich 
dzenle działalności wywiadow- 'l'lrodu, O ZWYCIęStWO socJa- miastach. W Moskwie zorga­
cze) na szkodę PRL. !izmu i komunizmu. nlzowana będzie sesja nauk!>-

KAIR 
Powołując się na dQbrze reakcja Wa.szyngtonu zel1 większość szefów ną-

poinfonnowane koła algier- Da ostatnie pismo Pl"emie- dów uczyni to samo. Pro-
skle, tunezyjska agencja pra- ra Chruszczowa, jest bar- pozycje Chruszczowa po-

~ sali kongresowej 
sowa TAP podaje, że obra<ly dzo rzadkim wYpadkiem w parł premier Birmy, U Nu. 
Narodowej Rady Rewolucji stosunkach dyplomatycz- Szwecja wYpowiedziała się 
Algierskiej przeciągną się do nych. Pamiętamy, jak czę- pozytyWnie o propozycji 
wtorku. gło trzeba. było czekaó radzieckiej lUZ Po jego 

Ił IEZWYKLE pracowity byl 
drugi dzień obrad II KraJo­

wego ZjazdU ZMW. Dyskusja 
przeciągnęła się. do późnych go­
dzin nocnych. Jednym z ostatnich 
mówców był przewodniczący ZW 
ZMW w Rzeszowie - Kazimierz 
Balawajder. Mówił o ud>:lale mlO­
dzieży woj. rzeszowskle"ó w in­
westycJach gospOdarczych na wsi, 
glównle w pracac:h melloracyJ­
nycb. 

- Przystąpiliśmy .lut - mówI! 

Forynek. Rozmawiałem z nią W 
przerwie obrad. Powiedziała: 

- Bardzo przyjemną dla mnl~ 
nl"'Spodzian.k'l było zaproszenie 
mnle do prezydium ZjaZdU. A w 
momenole kiedy dowiedziałam 
się, ~e mam prze>Wodnk:zyć obu­
d<>m - serce z wrażenia uciekło 
mi gd",le-ś do l&ordł. i w pierw­
szeJ. chwili Dle mogłam wydObyć 
z ~Ieble głosu. Ale ja.koj poazło. 
Teraz będzie o czym wspominać 
we Wzdowie l rodzinnej wloece 
SwlerchoweJ._ K. Balawajder z trybuny zJazdo­

weJ - do organizowania mlodzle­
żowych brygad wOdno-meIiOra- KAZIMIERZ SMOLEiIl, akt y­
c:yJnych. Młodzieży z terenów I wista ZMW, absolwent UL ~e 
przelUdnionych umoż'lwlamy Wzdowa, uczestnJ.cczył w obra­
przez to uzyskanie zarobku a z duh 11 Zjazdu JaJw delegat mło· 
drugIej Itrony pomagamy ..,; ter- dzidy wiejskiej powiatu lanOC­
mlnie zrealizować państwowe pla- kieso. Mówi on: 
ny Inwestycyj.ne. Przed.8ięw7!lęcie - Z uca:estn·k:twa w obradach 
t~ ma równlez olbrzymIe znacz"" Jestem nlezmie-.JIJlie zad OWolOOlly. 
nIe produkc.yJne. Na terena~h Obra.dy : prowadzone były' w spo­
zmeliorowanych daje się zaobser- sób Jak najbardzlej demokrR' 
wować poważny wzrost produkcJI tyczny, WSZyscy się wypowia­
rolneJ. daU IiZCZe.Ne, otwarcie wy,>'ka.ll 

P ISZĄC językiem sprawo- błędy, wady I wskazywali dro­
zdawcy radiowego _ sala n .do !eh wyrugowania. A naJ-

kongresowa Pałacu Kultu waznleJsze ~est Chyba h, te r;,. tym wszystkim glosom przysłu-
i Nauki w Warszawie zatrzę- chlwall się ministrowie, przed­
sła się wprost od oklasków, sta.wlciele. wład"& e>entralnych. To 
kiedy K. Balawajder, w imi,~- zrobi. swoje. Zjacad. I.pelD.lł nve 
. k' • . zadame. 

OlU rzeszows lej organizacji 
ZMW, zameldował II Krajo- W PRZERWACH obrad na 
wemu Zjazdowi: sali kongresowej raz po 

_ "Organizacja nasza po- raz rozlegają się chóralne 
stanowiła dla uczczenia XX śpiewy. Do najbardziej roz­
rocznicy powstania PPR i śpiewanych należy bezsprze­
II Krajowego Zjazdu ZMW cznie grupa kielecka. Delega­
wybudować siłami społeczny- tom z Kielc nie ustępują zby­
mi Młodzieżowy Dom Ośwla- tnio... dziewczęta z Rzeszow­
ty. Będzie on służył młodzie- skiego, a jest Ich tylko 25. One 
ży wiejskiej jako ośrodE'K również stwarzają wokół sie­
szkolenia członków ZMW, bie atmosferę, która w naj­
przewodniczących kół. Będzie bliższą okolicę grupy delega-

, służył do szkolenia zawodowe- tów woj. rzeszowskiego ściąga 
go młOdzieży; zespołów przy- na każdej przerwie wielu sym 
sposobienia rolniczego I spół- patyków. Wśród nich znalazł 
dzielczego, działaczy śwletli- się również wiceminister rol­

cowych, bibliotekarzy, kierow nictwa - Okoniewski, który 
ników zespołów świetlicowych delegację dziewcząt r.zeszOw­
klubów inteligencji wiejskiej skich .zaprosił nawet na czar­
i In. ną kawę i przyrzekł poparcl~ 

Inicjatywa rzeszowska spot- dla inicjatywy zorganizowania 
kala się nie tylko z gorącym 
aplauzem, ale również z du­
żym zainteresowaniem. Do 
członków kierownictwa Za­
rządu Wojewódzkiego ZMW w 
Rzeszowie raz po raz podcho­
dzili przedstawiciele innych 
województw, wypytywali o 
szczegóły, plany budowy, spo­
soby gromadzenia funduszy 
itp. Kto wie? Może za przy·' 
kładem Rzeszowa pójdą I in­
ne województwa ... ? 

C o KILKA godzin ZS-HC"&yt 
pl'Zewodn\C"J:enia obradom 

przypadał w udziale lwom inne­
mu. Obradom przewodniczyU 
ezłond<owie kierownictwa ZG 
pr;u-w';"lniC<Zl\cy za.rządów woje~ 
wo,blueh ZMW, a ta.kże ... dele­
!:atJta woJewództwa r"Leszows·kie­
go, słuchaczka Uniwersytetu Lu­
dowego ,.., WzdOlWa - Marysia 

Ubiegly tydzień 
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

Skoro jesteśmy przy pra­
cach komisji sejmowych, trze­
ba wspomnieć o Komisji Han 
dlu Wewnętrznego, która o­
bradowała w czwartek nad 
problemami organizacji skupu 
oraz obrotu owocami I wa­
rzywami. Jak wyni:ka z przed­
:;tawionych materiałów, Sp<)­
życie warzyw (licząc na jed­
nego mieszkańca) utrzymuje 
się w zasadzie na tym samym 
poziomie, a owoców znacznie 
spadło (u.b. r. był rokiem hle-

lryro~ bez precedensu 

6 miesięcy więzienia 
za nieudzielenie pomocy na szosie 

KRAKOW I Mimo apelu ZIlaJduJ'Icycll ałę 
NIe ma precedensu wyrok, Ja- wówczas na drodze ludzi, INkar-

Id ZlIIpadl ostlttnio przed Sądem tony odmówił pnetr&lM!portowa­
Powlatowyt,n dla ml~ta Krako- nla nieprzytomnej otlary wy­
wa. OskanrulY - kIerowca sa: padku do szpitala, tłurnaca'le Ilę 
machodu osobowego ma,rkl bral<iem miejsca w wozie 
"Spa.rtak" Ma.ria.n Bąk z .Kra- Wzmianka prasowa ap"rawlla 
k.owa sku.any został na. 6 mle- że przedwko obojętnemu n~ 
IlęCY więZIenia bez zawIeszenia. nlesZClZęścle kierowcy wytoczono 

W czerwcu ub. roku Marian ~ urzędu sprawę karDą. Marian 
Bil!'. jadąc samechodem był Bąk odpowiadal z a.rtykułu %l7 
ŚWIadkiem wypadku motoc.yklo- K.ode·ksu Karnego za nieudziele­
welo, ~emu uległa JadwJł;a E. nIe pomocy oU01!Ie wY»ad>k1&. 

przez dziewczęta - członkinie Przebieg obrad utrzymy- miesiącami, zanim rząd pierwszym liście, nie cze-
ZMW z wOJ. rzeszowskiego wany jest nadal w ścisłej ta- amerykański odpowiedział kając na decyzję Stanów 
up~w roślin tzw. wysoko- jemnIcy. Według nieoflcjal- na tę. czy inną notę Zwią- Zjednoczonych. 
opłWcalnych... nych Informacji, należy się zku Radzieckiego, na te. Stanowisko tych państw 

TEMATYKA obrad II Zjazdu liczyć, że Rada zdecydowaną czy Inne jegO sugestie. neutraJistycznych będzie 
była niezwykle szeroka i ruż- większością głosów, zaapro- Tym razeol Jednak rea.k- miało też wpłyW na dalszy 

norodna .. To wlzy.tko co nurtuje b . 'ki t t . h ta' • b ł bł k wi bi sk' młodzież wieJską, znalazło swe uJe Wj'lm os a nic J- Cla Y a . ys aczna. eg dy usJi nad rozbro-
Odbicie w głosach licznych dysku- nych rokowań algiersko-fran- Trzeba było mniej niż 12 jenlem. otwartej Ustami 
tantów. Mówiono o udziale mlo· cuskich. godzin, z czego 8 zajęło je- premiera radzieckiego. 
dzieży w dokonuJlIcych lię na w-i Agencja potwierdza, te w szcze tłumaczenie lls'u .-. Jak wiadomo, K~'ltet 
przeobrażeniach, o nowych for- • ~~ 
mach pracy kultural.no-ojwlato. wyniku prac CNRA ogłoszo- premiera ra.dziecklego, aby 18 Państw składa się li 5 
weJ, a nawet o świadomym ma- ny będzie komunikat. Na- Stany Zjednoczone po raz państw Zachodu, 5 
C:lerzyń.twie. A oto co zapropo- t . bi . T nowal4 w .wym wystąpieniu Ge- S ępme Z erze Się ymcza- wtóry odrzuciły ponowną Wschodu i 8 z grupy neu-
nowefa Gaweł: &Owy Rząd Republiki AIgier- propocr;ycJę Chruszczowa O- tra.listycmej. A z tych 0-

- Akc:ja *wiadomeco macle- skiej. • I k t J śmi te . rzyńltwa nie mOże być akcją Jed-' .warc a on erClJlc I Ko- u cz ry - niezależnie 
nostronną. To nie tylko sprawa Przemawiając w niedzielę w mltetu Rozbrojeniowego 18 od warunków czy możli-
dziewcząt, przYlzłych matek . .olp_-, s:o~~~",~e~-~e~~_eYlxl- Eś gliisde§ . , ·. ,arf~~ _W , .. Geą,fltf,_ę;; Da · . ~\>Ścl . przyJ>ycl/l. ... do Gen~ 
ważaM, że spraw li regulaeji nrO- prez)'uen. y. ue uau e o w a - szczeblu azet~-'-- . ..... ~dó:w., ..,.., - p' n.nler-a' g' eneralnle 
dzll1 winni lię te:!: zaJąl! mę~czy- ł - -..... .." ory 
żnl (brawa). przy lIzkołacb zdro, .czy •. ze ,:w nadchodzących ,~ Czym . by.ł ... podykto,wany~ -łdeę spotkanb-'-8Zef6w ną: 
wla; działających na wal, pOWln- dnla~h m~zliwe łest za koń- ten pojplech? . Możni. 'o dów lub pa~tw w spra-
::r.,,!ei;Oj~::::1! (b~~'!.':ie"br~":::)~o- czeme woJny algIerskiej. Ob- tłumacZYli tylko obawą ., wie rozbrojenia.. 

W 
GODZINACH wieczor- ~erwat~ZYll twracają uwagę, tb, by propozycje premle- Wniosek stąd te Idea 
nych 26 bm. ogło- ~~y1e Sfo~~ło~a~f: ~~r~!~~ ra rad~lecki~o nie zyska- wysunIęta przez' p~emiera 

srono wyniki wyborów no- chodzących dniach". Do tej Iy wśród ~teresowanycb Chr~z~zowa, zyskUJe zwo~ 
wych władz Związku. W skład pory mówił zawsze o rozwią- państw WIęcej zwolen~- l eo_mkow, wbrew amery-
Zarządu Głównego Związku zaniu problemu algierskiego ków, nli życzyłyby sobie kansklemu stanowisku. Co 
Młodzieży Wiejskiej weszli wkrótce" lub w najbliż- t~o Stany Zjednoczone, więcej, stanowisko amery-
m. In. przewodniczący ZW ~zym czas'ie"." poświęcające obecnie wi~- kańskie zaczyna budzić 
ZMW w RzesZlOwie _ Kazl- cej uwagi nie tyle rOZ'bro- wątpliWOŚCi nawet wśród 
mierz Bala.wajder, wiceprzc- jenlu, ile kontynuowaniu anglosaskiego partnera 
wodniczący ZW ZMW R d • zbrojeń 1 przygotowaniom USA w Eocople - Wlel-
Henryk Kuś, przewodniczący a zleccy do nowych prób atom 0- klej lłrytanii. Agencje za-
ZP ZMW w Gorlicach k wYch. Stąd to znieclerpll- chodnle donoszą., że ponoć 
Zygmunt Wojtaslewicz i prze- osmonauci wienie Waszyngtonu. Stąd premier Macmillan mbł 
wodnicząca koła ZMW w to szybkie a.merykańskle nalegać na Kennedy'ego, 
Wietrznie pow. Kro~;no _ Te- (Ciąg dalszy ze str. 1) "nie" na radzieckie propo- aby zajął bardziej elastyc21 
resa Sanecka. Zastępcą człon- Kosmonauta przystępuje do zycje. "Nie", które ma w ne stanowisko wobec mo-
ka ZG ZMW został Józef pracy. Przez radio skła.da ra- plMlach Departamentu Sta żliwoścl zwołania konfe-
Mleszkowlcz z Niska, a Maria porty, o tym co widzi. Nagle nu spełniać rolę hamulca rencjl na najwyższym 
Trybulska weszła w skład strzałki zegarów na tablicy dla dalszYilh dyskusji na szczeblu wiosną br. Ton 
Sądu ·Koleżeńskiego. rozdzielczej zaczynają szaleć. Zachodzie na. ten temat. komenta.rzy prasy bry tyj-

Delegaci na II KrajO'."y Awaria? "Tylko spOKojnie!" Wątpllwe jednak, czy taką sklej na temat propozycji 
Zjazd ZMW wracają do Rzc- - powtarza kosmonauta sło- rolę spełni. Chruszczowa jest też Inny 
SZOWa we wtorek 27 bm. w wa instrukCji i zaczyna szu- Poprzednia negatyWna od tonu komentarzy aroe-
godzinach rannych. kać przyczyn defektu_ Oka- odpowłedi Waezyngtonu ryka.ńskich. Angielski 

J. WoinIak zuje się, że zepsuł się tylko na pierwszy list premiera "GuvdJan" pisze np. :te 
przyrząd pokładowy. Odpo- Chnuzczowa w ~ spra- Kennedy I MacmUlan mo-

w gospodarce 
urodzaju). Stąd - określone 
wnioski zwłaszcza w odni"­
slesiu do niezbyt jeszcze za­
dowalającej organizacji sku­
pu - także w sprawie us­
prawnienia sprzedaży warzyw 
i owoców. 

I jeszcze o dość istotnych 
sprawach rynkowych. Elana -
tkanina do niedawna jeszcze 
w Polsce .. <lebiutująca", zdo­
była już dużą popularność: 
popyt na wyroby z elany sta­
le wzrasta. W tym roku 
przemysł . dosta:t:"czy jej 2-
kromie więcej niż w zeszłym 
roku - ponad 7 mln me­
trów. Wprowadzone będą no­
We asortymenty w róż­
nvcl! wzorach i kolorach. Po­
nadto materiały z elany będą 
lżejsze i mniej szorstkie. 

Z ogólnej Hośd. dostarcza­
nej na rynek elany, 3 mln m 
znajdll się w sklepach, a z 4 
mln m wyprodukuje się 500 
tys. męskich ubrań, 250 tys. 
par spodni, 60 tys. kostiumów 
damskich, 240 tys. spódnic 
!tp. Tak więc podaż w tej 
Gziedzinie powinna w zasa­
dzie pokryć nasze zapotrze­
bowanie. 

wiedni meldunek znów wę- wie nie WPłynęła bynaj- gUby tylko w rozmcmole z 
druje na ziemię. mniej na. stanowisko ta.- Chruszczowem wyjaśnić 

Po takim pozorowanym 10- kiCh pa.ństw grupy neu- warunki rozbrojenia. "Nic 
cie w kosmos, pilot statku tralistycznej, jak India, ulega. bowiem wątpliWOŚCi 
kosmicznego wraca "na zie- ZRA, Birma czy Szwecja. - stwierdza "Guardlan" -
mię" zmęczony. jak po locie Premier Indii, Nehru, po- że bez spotbnia na szczy-
prawdziwym, ale zarazem sil piera radziecką propozycję cie nie może być postępu w 
ny świa<lomością tego, że już konferencji rozbrojeniowej tej sprawie. Dlaczego nic 
"tam" był, że zdał trudny eg- 18 państw na szczeblu sze- spróbować? Nic nJe straci-
zamilIl. fów rzadów lub państw I libyśmy, a być może wiele 

"Jutro - pisze podptiłkow- motna by 1'0 oczekiwać w . udałoby się uzyskać". 
nik Mielnikow - miejsce na Genewie. &'dyby nie to, że Dlaczego USA nie chcą 
statku zajmie, być może, in- wybory do parlamentu I spróbować? Swlatowa. 01>1-

ny . kosmonauta, a następnie mające później nastąpl6 nla. publiczna. nie wYtłu-
- trzeci, czwarty ... nastanie tworzenie nowego rządu maczy tego Inaczej, jak 
dzień, w którym każdy z nich nie pozwoli mu opu§cl6 tylko niechęcią do poważ-
wyruszy w prawdziwą po- IndU w połowie marca.· nego potraktowania spra-
dróż kosmiczną". \. Prezyd~tZRA, Nasser, wy rozbrojenia. ED 

Opr. R. B. 

2 tysiące kandydatek do hare 
BONN r Niedawno w Jednym z dzlen­
Dla wielu zachodnlonlemlecklch nlków zachodnioniemieckich uka· 

dZiewcząt tycie na "tajemniczym zało się ogłoszenie proponuj.ące 
Wschodzie", w haremie bOgatego/ dziewczętom ponltej 22 lat wy­
szejka Jest jednym z naJatrak- Jazd na Bliski Wsc:hód I wyjście 
cyjnlejszych marzeń. za mąż za szejka arabskiego. Na-

Niebezpieczna podróż "na gapę" 
(Ciąg dalsz,. ze Itr. 1) 

Jlroug.a, w1ękls12:a kabina baga~o­
wa samolotu 1ma'j<lująca si<: za 
pierwszą, nie Tn1I regllllQWaoJlego 
c-lśnl~l.a I pod>róż w niej zakoń­
czyła by się jeeo nie<:bybną 

im1eJl:c14. 

Paa:2et ,,,na gapę" ~ noc 
na l otn Isk u i nast ellm ego oo~ a 
od esł a n y <został '" powr o t ern CI {) 
Br",v.ylii. Tym ra;zem odbył on 
podrót w I kl.asie na komt towa­
rzystwa, które oka=-1o się. bar­
<>= WY'NJQ;Uml.ale wobec mlo­
d2lieńcv.ego wyozynu S1:U-kadące,go 
Pl1ZyCód ~~~. 

tych miast po wydrukowaniu oglo 
nenia zgłosiło się ponad 2 tysiące 
kandydatek. . 
Zachodnioniemieckie towarzystwo 
opieki nad młódzieżą zaskoczone 
POWSzechnym złudzeniem panuj,,­
cym wśród zachodnioniemieckich 
d7.lewcząt o szczęŚliwym I boga. 
tym życiu na Bliskim Wschodzie 
w haremie szejka naftowego r07-
poczęło ogÓlnonarOdową kamp&­
nlę uśwladamlajllcą. 

Rzecznik tego towarzystwa po· 
Informował niedawno, że chocla~ 
nie zna dokładnej liczby dziew' 
cząt. które dały się skusić po­
nętnym obietnicom i wyjeChały 
na Bliski Wschód_ by przyjąć 
Oferty malżeńsk fe od bogatych 
szejkÓW, wiadomo. ze dużo dziew­
cząt . wyjechało już do krajów 
arabskich, a wiele innych zamie­
rza opuścić kraj w najbliższym 
czasie. 
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Na przykładzie atrzyłowaklego 

'W OWCZAS bywało i tak, 
że ludzie uciekali na 
mój widok. Patrzę, stoi 
na rYJ:l.ku gromadka 

osób i rozmawia. Są też zna­
jomi. Podejdę do nich - my­
ślę sobIe - pl)gadam. Ale za­
nim zdążyłem zbliżyć się, oni 
!uż byli po drugiej stronie 
rynku. 

Bali się. Nie mnie, lecz 
band. Rozmowa z komunistą 
mogła na nich ściągnąć po­
ważne represje. A wrogom ro­
dzącej się władzy ludowej bra 
ku operatywności nie można 
było zarzucić. 

Ten obrazek przytoczył na 
Powiatowej Konferencji Spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR 
w Strzyżowie obecny poseł na 
Sejm Jan Sabik, który wkrót­
ce po wyzwoleniu przybył w 
Strzyżowskie z poleceniem pa:.­
tyjnym organizowania tu 
ogniw administracji państwo-

, wej. 
Mimo ówczesnego terroru, 

do grupy organizatorów życia 
społecznego i gospodarczego 
przybywało coraz wię<;ej osób. 
Dziś powiatowa organizacja 
partyjna liczy nieomal 1200 
c:łonków. Więcej niż 1/3 to 
młodzi członkowie partU, któ­
rzy wstąpili w jej szeregi w 
okresie ubiegłych 2 lat. W każ­
dej wsi I miasteczku, w każ­
dym zakładzie pracy działają 
organizacje partyjne. 

~ WIesz przecleż, że jestem 
niewierzący. 

- Bądf kim chcesz., ale 'a 
nie chcę, aby mnie we wsl.t)a­
by .,na język" wzięły. Wiara 
czy nie wiara. - Twoia rzecz. 
Na nabożeństwo pójdziesz ze 
mną· 

Tak się zwykle zaczyna. Kon­
stytucja gwarantująca każde­
mu wolność wyznania jakby 
nie istniała. Bezprawne dzia­
łanie kołtunów i fanatyków w 
życiu codziennym zaczyna 
brać górę. 

- Tata, dziecl na mnie wo­
łają bezbożnik! Co to jest be~­
bożnik? Jestem Jasiu. NIe 
chcę, żeby tak na mnie wo­
łali. Tata, powiedz dzieciom, 
że nie jestem bezbożnik. 

Atak za atakiem z różnych 
stron. Dla spokoju w domu, 
dla spokoju dzieci wiele się 
robi. 

Naturalnie spok6j ten jest 
bardzo pOzorny. Jedno ustęp-

Legitymacja 
stwo pociąga za sobą konIeci­
ność dalszych. To lawirowa­
nie między własnymi przeko­
naniami, a narzuconym zacho­
waniem przez środowisko pro­

Członkowie partii nie są już wadzi tylko do ślepego zaułka. 
OSamotnieni w swej pracy. Or- ś póż i· d ' 
ganlzacje młodzieżowe, społe- Wcu niej czy n eJ na eJ-

dzie moment, w którym trze­
czne, bratnie stronnictwa po- ba będzie stanowczo zdecydo-
lityczne - wszystkie siły po- wać się, po której właściwie 
stępowe narodu, dążą do zbu- stoi się stronie. Postawa lino­
dowłlDia nowoczesnego, boga- skoczka balansującego między 
tego kraju. Siedmiomilowy własnymi przekonaniami. nic 
krok zrobiony od tamtych dni. raz może jeszcze niezbyt moc­
sprzed 18 lat, o których wspo- no ugruntowanymi, a postę­
minał tow. Sabik widoczny powaniem narzuconym. przez 
jest także w przeludnionych drobnomieszczańskie i klery­
wsiach powiatu strzyżowskie- kalne środowiska stała się 
'o. Nowe szosy, szkoły, świe- taktycznym pociągnięciem nie 

' tUce, lepszy sposób gospoda- których kandydatów, a nawet 
rowania na roli, a przez to członków partiI. 
wyższa wydajność z ha... A Na wspomnianej już konfe­
sao wygląd Strzyżo;va, ~yż rencj! sprawozdawczo-wybor­
nf~ m6wi o Nowym. Gmmne czej w Strzyżowie sprawy mo­
mlaste.czko z.1!.c~y~_a .coJ:ą~ .'FY;:: rałności~ t etyki markslstow­
r~~nieJ _~a~ ~rać. cech stolicY skiEW-pi"ZewIj;iły-slę --niemal ' 
poWiatu. ~Q~~ ~~o"" ~M'ł WłtystK:ie 'głOS'y w dy­
równywalnych war~nkow, skusji. Czy występują one w 
przytoczony wypadek me stra Strzyżowskiem silniej niż w 
cił jedn~k wymowy i jest innych rejonach naszego wo­
w swe] atmosf,;rze nad~~ jewództwa? Na pewno niel 
Hktualnv. Ten~~ncJe separaCll Nie ma jednak skutków bez ' 
członkó,w partu w niekt6;ych przyczyn. W , Strzyżowskiem 
IrodowlSkach są bowiem . Zy,,:~ bodżców do podjęcia właśnie 
nadal. a tu i tam n;lbleralą teraz tego ważnego problemu 
na sile. , moralności i postawy członka 
Chęć włażenia ,,z kaloszami partii w ostatnich latach nie 

do serca człowieka" była za w- brakło. Manka w gminnych 
sze cechą ci~mnog~odu. Brak spółdzielniach, kradzieże w 
zaintereso:v~n O~Obl,<;tych, n';1- niektórych zakładach, niedo­
d.a .sp1:zy]aJą mteresowanIU ciągnięcia w sk:upie i Jron­
Się zyclem prywatnym sąsla- traktacji, kumoterstwo i biu­
dów. Wówczas zaczyna się rokratyczny stosunek do inte­
.. analizowanie" tej czy inm>] resantów w załatwianiu ich 
osoby, wysuwanie wniosk?w bardzo bolesnych nieraz spraw, 
opartych na własnych, me- musiały skłonić powiatd­
sp:awdzonych. często niepraw wą instancję partyjną do za­
dZlwYch przesłankach. Od te- stanowienia się nad postawą 

go mom.entu j uż tylko ,krok do i pracą członków powiatowej 
d~iałanIa. D1~c.zego on nie cho instancji partyjnej . We wspom 
dZI do kosclOla, dlaczego nianych zakładach, instytu­
ona zakłada zespół ama- cjach i przedsiębiorstwach 
torski, dlacze~o ... ? Zazdrość, pracują przecież członkowie 
brak tOler?nC]I, chę~ podpo- partii, działają organizaCje 
rzadkowama wszystk~ch sobie, partyjne. Gdzie byli oni kie­
ni~życzliwość koł!unów zaczy- dy łamano socjalistyczną pra­
na]ą wytwarz~c atmosferę worządność, dokonywano prze 
wokół poszczegolnych osób. stępstw? Gonienie za efekta-

- Dziś jest niedziela. Idzie- mi ekonomicznymi najczęściej 
my do kościoła. przyczyniały się do za~race-

11 LAT TERENOWEJ OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 

Na przestrzeni jedenastu l<Zt 3wej działalnoki Terenowa 
Obr<ma Przeciwlotnicza wiele uczllniła na odc:i.nk~ w.zJIgo­
towania obrony ludnQści.. 

Na zdjęciu: lUl szkoleniach z za:kre.su OPZ; - udzielanie 
~ej pomocy sanit<J.rnej.FOT-CAF 

nia szerokiego spojrzenia na 
wszystkie problemy dnia co­
dziennego. Winnych niedop$l­
trzeń lub przestępstw wydalo­
no lub skreślono z szeregów 
partyjnych. 

Legitymacja członka partii 
jest małą czerwoną książecz­
ką. Jest ona bezcennym sym­
bolem przynależności partyj­
nej. Prawdziwą jednak legi­
tymacją partyjną jest postę­
powanie i wyniki w pracy 
członka partii, jego etyka i 
moralność. Moralność marksi­
stowska jest jedna, ściśle okre 
ślona. Wszelkie przejawy wy­
godnictwa, dwulicowości. ek~ 
Iibryslyki duchowej są je] 
obce. Dlatego tet troska o 
czystość szeregów partyjnych 
nie może zejść na drugi p1au. 
Legitymowanie się swą przy­
należnością do partii tylko le­
gitymacją - to za mało. 

wzywa 
do współzawodnictwa 

Załoga Sanockiej Fabryki 
Autobusów w sanoku ." r0-
ku bieżącym mierzy bard,zo 
wysoko. O tym świadczy we­
zwanie ao współzawodnictwa 
międzyzakładowego prud­
slęblorstw przemysłu ciężkie­
gq. Oto treść listu, IIkierowa­
ne~ do CRZZ, który nade­
słano również do naszej re­
dakcji: 

..... załoga Sanockiej Fabry­
ki Autobusów przystąpiła do 
współzawodnictwa między­
wydziałowego o tytuł naj­
lepszego wydziału, najlepszą 
brygadę oraz najlepsze,o w 
zawodzie. 

- W każdym środowisku 
wiadomo kto jest członkiem 
partii - mówił w czasie kon­
ferencji podinspektor szkolny 
tow. Tadeusz Bełch - wiedzą 
nie dlatego, że pokazywał le­
l!;itvmację, lecz wnioskują z 
postępowania tego czy innego 
człowieka. Postawa członka 
partii jest ostrzej ocenian" 
przez grono najbliższ):ch 
współtowarzyszy pr.ac.y, Są~l~­
dów współmieszkancow dZ1el­
nicy. Wysnute wnioski z po­
stępku jednostki r~zszerza I 
większość na całą partlę. St:ld 
też odpowiedzialność za swe 
czyny członka partii jest ogro~ 
na i również dlatego nie moze 
on się wyłamywać spod obo­
wiązujących 'norm part~j.nych. 

W związku z tym, że obec­
nie współzawodnicry 84 proc. 
zatrudnionych, w oparciu o 
wytyczne prezydium ZG Zw. ' 
Zaw. Metalowców i Minister­
stwa Przemysłu Ciężkiego W 
sprawie rozwoju współza­
wodnictwa pracy w r. 1962, 
załoga SF A zgłasza swój u­
dział w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy o 
sztandar przechodni Rady 
Ministrów i CRZZ, sztandar 
przechodni ministra przemy­
słu ciężkiego i ZG Zz, Met. 
oraz o tytuł najlepszego za­
kladu w resorcie i Zjedno-

Z inicjatvwv MiędzvnarodotOego ln.stvtu:tu Teatralneg<J czeniu Przemysłu Motoryza-
27 marca obchodzonll będ.zi.e C<J roku jako MiędzllnarodoWll cyjnego". 

Z coraz większą stabi1lZacJ~ 
naszego życia gospodarczego l 
społecznego sprawa moralno­
ści i etyki członków partii wy­
suwa się do głównych proble­
mów. Nic wiec dziwnego, że 
strzyżowska organizacja par-

Dzień. Teatru. W tllm dni.u w Paryżu nastąpi inauguracja se- Jednocześnie załoga SFA 
zonu w Teatrze Narodów w czasie którego zespołll tea.tralne , wezwała pozostałe przedsIę­
różnych krajów zaprezen'tujq swe TUljlepsze przecLstawienia.1 biorstwa ~ swoim. resorcie 
Warszawski teatr .. Ateneum" wystawi w Paryżu tragedl~ do ,szerokle~o ?dZlału. we 
Szekspira ,,Henryk III" l: Jackiem Woszczerowiczem w r011 I wspołzawodructWle mlędzy-
tytułowej (1U1 zdjęCiu). CAF-fot. Barącz zakładowym. (m) 

Nasz felieton 

tyjna we wnioskach do . d~l- NAST AŁ y 8lotne dni. 
szej działalności. obok blezą- Na 8uficie hali produk-
cych spraw społeczno-polity- cyjnej pojawiŁy się zacie-
cznych i gospodarczych posta- ki. Potem .zaś kropzl ka po 
wiła pracę nad podniesienielll kl'opelce odrywały się od 
wie,dzy . partyj!Iej i ,autor,Ytetu I r Y'· icH l s [J Clt>.a.11i (,u~ . obok 
swych czlonkow oraz ,ozsze- ObrabIarki. Na3prosCle, bll­
rzenie szereJ(ów o Judi~ naj" ";. loby n.dj>iawić r ,daeh.- Tak 
bardziej ,postępoWych i , ~.z,o_'-; , "'J?J,flYnf-j1!}~~j :,. :;':<~~fIlpUbll 
dujących w pracy oraz 'zyc1u aoory góspodal·z. · . 'Ba a~ 
społeczno-politycznym. Ci, klÓ od czego nasza ' pot.l~ po-
rzy nie umieją oprzeć się p.res!i mysłowość i zacięcie do 
moralnej swego drobnomlesz- przesiadywania iv komi-
czańskiego środowis ka, nie sjach. Każda 1U1jdrobniej-
umieją wychowywać swych sza TUlwet sprawa. wymaga 
dzieci i najbliższych na świa- powołania oddzielne;}w-
tłych i postępowych ludzi, bę- misji i owocnych obrad. 
dą musieli wybrać odpowied- Utworzono więc 3 komi-
nie dla siebie miejsce. Sprawa sJe na zasadzie koLektllw. 
sumienia, wiGlry i przynależ- nego działania. Jedną prz1l 
ności partyjnej jest sprawą radzie zakładowej, drugq 
jak najbardziej osobisią i n~kt przy komitecie zakłado. 
nie musi zmuszać się do me- wym a trzecią przy radzie 
odpowiadającego jego sumie- robotniczej. Tylko bl'Clk 11t· 

niu post~powania. Trzeba też dzi przeszkodz;il powola:tiu 
mieć odwa~ę podjąć decyzję. czwartej komisji przy dy-

Przed dwudziestu laty, kle- rekcji. No, ale s ,ało s'e 
dy Polska Partia Robotnicza Nieszczęścia chodzą prze· 
podjęła walkę z okupantem o cież po ludziach. 
wyzwolenie narodowe, a rów- W wyniku długich debat, 
nocześnie walkę o wyzwolenie p'l'zerywanych Wizytą dzie-
społeczne, nikt nie pytał o ciaków dek,lamującvch we-
czerwoną legitymację. Swa sole ~8Z11ki, komisja 
przynależność komuniśCi udo- P1"Z1/ radzie zakłaMwej 1/,3-

wadniali swymi czynami. . t<J.!iła, żeby od8:u1UłĆ olJ1"a-
PZPR ' jest kontynuatorką idei biarkę od miej8ca gdzie 
PP~. Legitymacją członka par kapie. W trosce o zdrowie 
tli jest jego praca i życie., robotnika obsługującego 

Barbara Zychllńska 
m.tl$zynę. Człowiek nie ffiO-

że moknąć tym bardziej ściekowego - głosił ostat­
człowiek o dużych kwalifi- ni punkt uchwaly. 
kacjach i rodzinn~ch kolt- Inaczej postąpila korni-
gacjach z pTZewodnic.zq- sjn komitetu zakladowe-
cym rady zakładowe;. go. Przed posiedzeniem 

Do wręcz odmienn;,/ch dokonała 01U1 wizji lokaL-
wnw.sków doszla komisja nej (więź z Ludem) oraz 
rady robotniczej. W celu p1'zeprowadzila wy~iad na 
podtrzymania autorytetu oko!tcznoŚć. Ponieważ rp~ 
rady robotn ic::?;, na posie- boCnik specjalnllmi zaslu~ 
~ie'~W- ·%tałl1il:stę "" aa1!li ~f.e TI'!E(11's_tlt"pe>chw?<-. 
.' l" ~ ~,JO , ~«' ,,,_,.~ : , .....I ić. stwierdiono. .. LylkQ ogol .. , 

nikowo, że TUlleży coś zro­
bie. W ostatecznym razie 
- orzekla komisja - moż· 
na w przyszłości podstawić 
miskę lub miednicę, ponie­
waż z chwilą kończeni II 
'WtZ]t lokalnej deszcz 
przestał padać. ' 

Narad 
I 

whomisjach 
3am naczelny dtlrektor, et 
po nim 'delegacja ZMS z 
serde<;%ńYmi pozdrowienia­
mi i bukietem kwiatów. 
Wiwatom i wzajemnym 
adoracjom nie bylo końca. 
Pod wieczór zapadła uch­
wala. Nad obrabiarką i stu 
nf)wi~kiem robotnika 1U11e­
::y 7'ozwiesić parasol du­
żych rozmiarów. Należy 
l. ';! fJ!=';C 1cszyst7<.i·: h. ~tara7i 

- brzmiały następne pun­
kty uciavaty. by icoda z 
parasola poplynęla specjal­
ną rynienkq do kan alu. 
Należy ' wzmóc wysiłki 

w eelu powołania dodatko­
wej komisji zlożonej z in­
żynierów i specjalistów, 
ma.jącvch się zająć opraco­
waniem dokumentacji ry­
nienki i ca~ego systemu 

Lato należalo do wyjqt. 
kowo suchych. Po mat1JC1ł 
i rzadkich opadarh, na su­
ficie nie , zdqżyły TUlwet 
wykwitnąć p!amll. Wnio­
ski 3 kOI1: isjt ,eżcuy u.' 
szufladach. Braklo czasu 
lUI ich wykonar"e . Luazie z 
zakladu obradowali raz po 
raz w innych k omi,sjach . 
.Pod jesień nastqpiły 1.ClIbo­
ry do obu rad i komitetu. 
Zapomniano całkowicie o 
poprzednich uchwałach. Ą 
kiedy w późną jesi ' ~1. 
deszcze znów dały o sobie 
Z7WL, .x , w .) " t1 l! , .j proole­
mo u:e ": o rn :s i e .l!,:' :.; elu opra-
cowania programu da 
szybki"j Likwidacji M-

stę-pstw normaLnej dziw'lI 
w dachu. (gh) 

W
OJEWODZTWO rze­
szowskie jest dziś jed­
nym z nielicznych wo­
jewództw, k!tórego le­

sistość przekracza średnią 
krajową. N a ten stan rzeczy 
W"PłY'Dęło niewątpliwie to. że 

Drewno nie wykorzystany 
skarb Rzeszowszczyzny 

średnim sąsiedztwie należyte1 
liczby zakladów, które mogły­
by przerobić pozyskany su­

,rowiec. Zdolność produkcyjna 
ia.sów bieszczad2Jkich i zdol­
ność przerobowa istniejących 
na terenie naszego woje­
wództwa zakładów przemysłu 
drzewnego, znajdują się w 
stosunku odwrotnie propor­
cjonalnym. Sytuacja ulegnie 
radykalnej poprawie po zar­
Jrończeniu budowy i urucho­
mieniu takieh obiektów jak 
Zakłady Drzewne Przemysłu 
Leśnego w Rzepedzi, Fabryka 
P~yt Pi,Jśnlowych VI Przemy­
ślu 1 wielu mniejszych zalda­
dów. Ale również wówczas j&­

w ,Bieszczadach drzewootanYj' .. . 
były dotY,chCzas słabiej eks-]ą , do ,Slęgt;U~Cla po , rezerwy 
ploatowane niż na pozost3- buka w Bieszczadach. 

łych terenach kraju., ' WKRACZA NOWA 
Brak dobryCh drog, odpo- TECHNIKA 

wiednich środków tranS!pOrtu 
i W)'l)zkolonego persooelu z 
je<inej strony . - a nie­
zupełne przekonande prze­
mysłu do przerobu i stosowa­
nia rltewna bukowego 
którego jest tu najwięcej -
z d~lej strony, były przy­
czyną słabej eksploatacji dre­
wna z tych obszarów. Drew­
no bukowe uważane było d<l 
niedawna za .. drewno kapryś­
ne", łatwe wpraw cizie w 0-
bróbce, ale bardzo trudne w 
m aiazyn owanh1, przechowy­
niu i częściowo w ~DSerwa­

Ziściła się przysłowiowa 
prawda "jak się niema co 
się ~ubi, to się lubi co się ma". 
Jeszcze przed czterema laty, 
wędrowny turysta przemIe­
rzając ostępy leśne Bieszcza­
dów, spotykał , potężne drze­
wa zwa[one wichrami gnijące 
i użyźniające poszycie le,śne. 
Dziś jui te@O rod-z.aju obrazki 
lllQŻ.na spotkać jedynie w bar 
dzo trudno dostępnYCh miej­
scach na szczytach gór i stro­
mych zboczach. 

eji. Spowodowało to pow- Do lasów bieszczadzkich Zl\­

szechne pogardzanie nJ.m. t"Zyna pomału, ale systema­
Dz;iś Sytuacja w tym ~ o-cznie wkraczać technika. Za­
dzie Iłległ,a zmianie. ZaUtnl ... - czyna się tam wrprowadzać naj 
le zjawisko def'I.cytu dnrwDa bIU"d%1ej O()W!()CUSną i racjo­
w og61e, a niekt6:nrc:b gab,m- aalDą g~ę l~ną. 
kÓ'W w uczeg61naśc1. 2muaza- Przedmiotem ooclziennej pra-

cy 1eśn i3l: ów, staje się urllto­
wanie jak najwię!kszej ilOści 
drewna przed deoprecjacją 
przez pozyskanie i eksploata­
cję tych drzewostanów, które 
przekroczyły wiek rębności. 
Leśnicy bowiem zdają sobie 
sprawę z tego, że pozostawie­
nie na pniu starych drzewo­
stanów, a szczególnie drze­
wostanów bukowych, w któ-
rych występuje tzw .. "fałsz):- szcze przez kilkanaście lat 
wa twardziel". .(""7niik na]- I będą isiniały znaczne nadwyż 
prawdopodobme] silnych mro- ki drewna , jeżeli nie w postaci 
zów w 1928. r;> bard.zo podat- surowca czy półfabrykatów, 
nych na gDlcI~, moze spo~~- to na pewno w postaci odpa­
dować oLbrzymie straty w Ja- dów użytkowych jakil' po­
kości drewna. wstaną prry jego obróbce 1 
PLANOWANE INWESTYCJE nie będą mogły szybko być 
NIE ROZWlĄZĄ PROBLEMU przerobione na miejto<:u. 

Pozyskiwane obeenie drew­
no, transoortowane jest do 
zakła.dów przemysłowych P<>­
łożonych w rÓ'inyeh dzielni­
cach kraju 1 tam przerabiane. 
Brak jest bowiem w bezpo-

Również barująca na drew­
nie odpadowym Fabryka Płyt 
Pilśniowych w Przemyślu, nie 
przerobi całej masy odpadów. 
Zresztą trze,ba będzlewy1ro-

(Clą&' dalszy na Itr. ł) 
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Na. wulkaniczną, $amotną WlJS€pkę Tristan da Cun.'a udala 
rię angielska ekspedycja naukowa. Jak wiadomo ludność 
te; wysepki zostal.a w zeszlym roku ewakuowana, wulkanll 
bowiem grożą zniszczeniem tego malego skrawk.a lądu zagu.­
bionego na południowym Pacyfiku. 

Na zdjęciu: Dymiący krater na wyspie. CAF 

Ciągły konkurs racjonalizatorski 
w Hucie Stalowa Wola 

W tych dniach ~amot"Z'ąd Robotniczy i d~cja Huty Sta­
lowa Wola wydały "Biuletyn Tematyczny Ciągłego Kon­
kW'Su RaCjonalizatorskiego" zaWierający tematykę na I kwar 
tał br. We wstępie adresowanym do załogi Huty Stalowa 
Wola. czytamy m. in.: ,,zasadniczym czynnikiem warunku­
jącym reiilizację stale rosnących zadań produkcyjnych i eko­
nomicznych naszego przec4iębiorstwa jest postęp techniczmy. 
W odpowiedzi na apel Klubu Techniki i Racjonalizacji Hu­
ty lm. Lenina. z tytułu postępu technicznego i racjonalizacji 
w latach 1961-1965 ZObowiązaliśmy się uzys.kać 50 mln z.ł 
os 2lCzędn ośc i. 

W celu zabezpieczenia realizacji tego zobowiązania przez 
dalsre umasowienie twórczości technicznej, stałe udoskona­
lanie procesów prOdukcyjnych nosiadanych i produkowanych 
maszyn. podnosz-enie stanu bhp, organizacji pracy - dyrek­
cja przedsiębiorstwa, Samorząd RObotniczy, Klub Techniki 
i Racjonalizacji - ogłaszają ciągły konkurs racjonalizator­
ski na 1962 r. z podaniem tematyki". 

W dalszej części "Biuletynu" podane są wa"runki dągłego 
tematycZll1ego konkursu racjonalizatorskiego na br. Cią;,jłość 
konkursu polega na planowaniu różnych terminów ro~..via,­
zań dla POszczególnych tematów. Problematyka tematyczna 
będzLe aktualizowana w miarę powstawania nowych zagad­
nień i potrzeb przedsiębiorstwa. 

Podana ~ "Biulet)"llie" tematy.ka kor kursowa, .9!;>ejmuje 
60 problemow, których roiVvtązanie ma nie1JWykle istotne 
znaczenie dla Huty Stalowa Wola. 

Na pOdkreślenie zasługuje to, że regulamin konkursu 
przewidUje pewien handicap dla zespołowegb opracowywa_ 
nia projektów. Jeden z punJdów mówi o tyrp, że w pi"7.ypad­
ku gdy I miejsce w konkursie zajmie projekt opracowany 
i zglos2lOny przez zarejestrowaną brygadę roboczo-iruynie­
ryjną. wysokość n-agrody podwyższy się o 30 proc. 

Ponadto przewiduje się, że nagradzane będą również wy_ 
działy," - za największą liczbę zgłoszonych projektów oraz 
za liczbę pmjektów wprowadzopych w życie. 

Wydany w n~kładzie 700 egzemplarzy "Biuletyn" na pew­
no przyczyni się do s,popularyzowania najaktualniejszych 
za-clań konkursu. Co z kolei przY'Iliesie dalsze milionowe osz­
czędn05ci. Tym bardziej doo:iwne wydaje się, że zespól pra­
cowników huty. którzy opracowali i wydRJj "Biuletyn" n;e 
otrzymilł 7.a to skromnego nawet wynagrodzenia (pomimo że 
przygotowywano go poza godzinami pracy). 

(z. fI.) 

Rzeszowski przemysł dla potrzeb górnictwa 
Sadze •• .i opony 

Tylko zupełnego laika w 
dziedzinie techniki może 'za­
skoczyć ścisły związek, jaki 

W kopalniach węgla kamiennego w 
Związku Radzieckim. Anglii, Niemczech 
a ostatnio i w Polsce, stosuje się od nie­
dawna zmecha·nizowane obudowy o napę­
dzie hydraulicznym. Stosowanie obudów 
kroczących umożliwia znaczne zwiększenie 
wydobycia węgla, zaoszczędzenie stall l 

drewna" w poważnym stopniu mechanizu­
je ciężką pracę górników,' 

Użycie obudów kroczących Pl'"LY współ­
pracy z przenośnikiem pancernym i kom­
bajnem' hydraulicznym eliminuje pracę 
wielu ludzi, zna=ie . zbliża osiągnięcie 
całkowitej automatyzacji wydobycia węgla. 

W początkach br. Hutę Stalowa Wola 
opuściła prototypowa' seria - 12 sekcji obu 
dowy kroczącej tYPu OEoM_1, która zdaje 
obeonie egzamin użyteczności w jednej ze 
śląsk:i<:h kopalń. Równoc1leŚnie pracuje się 
w hucie nad drugim typem obudowy kro­
czącej, noszącym oznaczenie BZ-l, 

A oto na czym (w głównych zarysach) 
polega zasada pracy obudów kroczących; 
poszczegÓlne sekcje ustawiane są na dłu­
gości około 220 m, pl-ostqpadle do przodka 
(ściana węglowa), odległość pomiędzy sek­
cjami wynosi około 0,75 m. Połącrone ~ą 
one giętkimi, przewodami hydraulicznymi 
ze stacją zasilającą, ustawioną w bocznym 
chodniku. 

Gęsi olbrzymy 
Ul WieJle noowych -odml.aa roś­

lin uprawnych 1 zwier-~t Ji(ospo­
d.arS1klch wyprowad'2IOl1ych zos.t.a­
lo pod doświa-dozonym ok·lem 
hodQWCÓW na d-rOOtZ.e odpowie<l­
niej seaelroJI. Najca:<lŚcie,j ta'ka 
nowa odImIama pochod'2li od jed­
nego lub d·wóch osoobru.ków. któ­
re wyróżniły si~ ja'k-1miś specja,l­
nymi dod,a-tnimd cechami. Ho­
dowca su. .. a si.;: wówerzas WytJ.rać 
z kh potomstWa S7lt1l1!<d posiada­
jące właśnie owe cechy i od'l'lllU­
cajll'" inne - te tY'l:ko prz"",,, a­
cza do dalszej reprodukcji. 
Wybór . taki nalZywamy wlalinie 
seled<cją. 

Od czoła', sekcje posiadają tłoczyska hy­
drauliczne zamocowane przednim końcem 
do pr2lel1ośnLka bLegnącego wzdłuż całej 
ściany (służy on do transportu urobloDP,go 
węgla na boczne chodniki). Po przenoŚni­
ku przesuwa się kombajn urabiający wę­
giel - obracająca się głowica skrawa sta­
lowymi nożami ścianę węglową. 

W tym samym czasie obudowa, - ste­
rowana odpowiednimi zaworami, przesuwa 
się za pomocą własnego napędu hydra­
ulicznego w głąb urabianej ściany - pod­
pierając równocześnie strop. Poszczególne 
stojaki obudowy przenoszą przy tym ob_ 
ciążenie rzędu 25 ton. 
Podjęcie produkcji obudów kroczących 

jest kolejnym sukcesem Zakładu Mecha­
nicznego Huty Stalowa Wola. Załoga wy­
działu M-2, technolodzy 1 konstruiktony 
zasłużyli na słowa szczerego uznania. 
Wszystko wskazuje na to, że produkcja 
obudów kroczących stanie się jednym z 
najpoważniejS7:Ych asortymentów zaikładu, 

- rośnie bowiem na nie zapotrzebowanie, 
a po całkowitym opanowaniu procesu pro­
dukcyjnego na pewno otworzą się szerokie 
motliwości ekśportu tych urządzeń. 

(z. II.) 

' istnieje pomiędzy sadzami, a.~ 
oponamL Orientujący się na­
tomiast w tym zagadnieniu 
wie doskonale, :7~ sadza ~ nie 
tylko bardzo ważny surowiec 
do wyrobu opon, ale także wy 
bitny ... czynnik postępu tech­
nicznego. 
Wagę tego zagadnienia do­

ceniają Zakłady PrzemysłU 
Gumowego w Dębicy. O ile do 
roku 1960 Zakłady te stosowa­
ły do produkcji opon przede 
wszystkim tzw. sadze pół­
aktywne P-1250 oraz tzw. Fur­
nal, o tyle obecnie, idąc zre­
sztą za przykładem przodują­
cych w tej dziedzinie krajÓW 
- po przeprowadzeniu nie­
zbędnych prób laboratoryj­
nych - zastosowały także u 
siebie sadze piecowe typu FEF 
i HAF, których najważniejszą 
zaletą jest stosunkowo duża 
odporność na ścieranie, co w 
konsekwencji znacznie prze­
dłuża przebieg opon. 

Na razie jeszcze ZPG Dębi­
ca zużywają znacznie większą 
ilość sadzy kanałowej (70 
proc.) niż Importowanej sadzy 
piecowej wspomnianych wy­
.żej typów. W miarę jednak 
zwiększania się możliwości 
importowych, a z drugiej stro­
ny - po uruchomieniu w kra­
ju produkcji tych sadz -
przewiduje się odwrócenie 
proporcji stosowania i zużY­
cia tych sadz, tzn. sadzy ka­
nałowej będzie się zużywać 
tylko 30 proc .. natomiast sadzy 
piecowej - 70 proc. 

Ten układ sadz umożliwi nie 
tylko zastosowanie w produk­
cji opon znacznie większej 
ilości kauczuku syntetycznego, 
ale także zmniejszenie ściera­
nia się bieżnika, zmniejszenie 
zużycia bieli cynkowej, obni­
żenie wagi opon itd. (Sz-P) 

O cied<.a~h wynikaCh 5e-
lekey}ne;go chowu dO<l<lOlli ostclt­
nio ptr.asa nd~ka. 

Ki<!1"OW'lUk r1e",iekn,leń9k1~ .a­
ej! wylęgu drObiu L. W . Wołko­
wa, Ul'iJw-a·t:9la- 'wśród ' Łar'nH,.jsze"­
go SIta<la gęsi :c- g,'l"'iOTa~ .w .. rćż.... -
nla.ją,,-ego się w'ełk<>-Ścią. Zdołała 
ona też wybrać i I.lęś większą od 
In.:lych. Pa.rę tę l>mieSlZ-"fllOIlo od­
dz.leln,ie .. Z urodzonego porom­
stwa d-o d.a1l9rej hoo<>wli p.rlM>­
znaclZOI1o tY'lko w;yor.,źnie duże 
szlulkl. k>nzyźując córki z ojcem. 
rodlZeństwo mIędzy sobą ! mabkę 

Na lworze~ Niegocin w GiŻyCKu (województwo olsztyńskie) Na Alasce 500 ha 
trwa mech<zmczny W1Irąb lodu, którego w:udobywa się, dzien-
nie okol? 400 t~n. ~ I - t .~ .,.,. . ~·~ .v~~.~, ,- ~ :~,._ . ........ p8"da w s < 
• N a. zd,,~u~,lll ,mechaniczne tnq l.6d na 1,ezlOTze .' .. ~ .-. • " ,_ .. ". 

lasu 

z "y.nem. l w tym wypad'ku 
Wot.kowa przeprowa<1z.ll-a 2lI1Ó-W 
podobną se-Ietkcj<:, u<zYSlkują>c już 
powaame s\.<Jdlko gęsi-od.brz.ymÓW. 
DObierając do ro7<pł-odu zawsze 
możUwie największe 6IZtukd z ca­
ł .. go pogłowia zl'Ulj<:lu~ącego się 
w stacji i kl'l.yżując J., l. otnl.ym.a 
nym.i. w chowie krev."l1iaoz.ym, 
pi> kilku lat-aeh wy.prowad,zono 
n-ową odmianę. której WStLy"tkie 
osobniki znaczn.ie poz,ewyższaly 
wZlrostem dotychc=s hodowa'ne 
gęsi chińs>kie I tu>lu7.kle. Dosyć 
p<wlledzieć. te w wieG<:u dwóeh 
mie"ięcy wa,żą one po 5 kJl02ra­
mów. 

~- - __ o '" ' • J · ·,.. · ·CAF ~f(1CrrtOfoi·· · na l- człbwłeka 

Nowa pigułka antykoncepcyjna 
KUIlę ziemską pok<rywa około 

4 m.i.licmów hed<ta.-ów lasów. Jest 
bo ob&a'r 130 <I'azy więkmy niż 
obnar nasze,g><> kra,ju. Do naJ-

Uw) Ame-ryd<>ańsk~ OOrode<k 
"Marii:a4'e<t S a<nger " , który od Ia·t 
prowadlZl bad.",la nad do u-stn y­
mi śr-od,kamd •• ntykoneepcyinymi, 
<>glortl l«m1'lm1k.aot o SJtwonzenlu 
du-u;glej z JroIel plgutk.1 antyUt.on­
cer>cy~neJ, d:zrlala1ącej na tych 
.samych zasadach j,a,k ta. którpJ 
od roku używa już ponad milion 
k;obie.t w sa,meJ Ameryce. Nowa 
pigutka p=la jur! przez 
wszystk i e kan tN>le ! za twie.rorro· 
na z~ala do użytk'll przez Food 
an.cl DTUg Adm.nistra-tion. 

W Y'J}roo u<kowam a zostala pt'IZe<Z 
firmę Johnson & Johnson. Li,,­
den w N.,wyr'n Jorku. Lek ten, po­
dobnie jak enovid (nall<wa pie.'w­
SlZej piguŁki). jest rów.nie'Ż hor-

monem s ym-tt'tyo",nyun, klt6ry ha- balfdz'ej "",""",Innych lrontyne'\1-
muJe normaLną owuJ"oeJę. jeśl.l tów n<JJeży AJIueryJ<.a Południo­
pObiera się go w ·traJocle cY'kJlu W". gdizJe polowa lą.du pokTy.t.a 
mlesląc>~kowe>go. Jest lasami. Natomiast naJIru11e-J 

Badania przeprowad<7xmo na zaues>lonY'ffi .kontynffltem J"",1; 
klLku tysiąca>ch . koblet.,QCh<>tmi- AUSlbralla, gdIz.le ""ledwl~ na 1/20 
ozek. Wy1<.azaly One stujp,rOCeQl- ClZęśc:l powler-z-cbl1li występują 
tową saku<tE>C1MlośĆ plgullkl. żad.,a lasy. 
z kobiet, które pobieraly ją Pnzec1ę1Jnie W świecie na każrle 
prawld!>ow>o - ralZ dJzlennie p-rrz:ecz 100 ha powiw:zchnJ, ZO M jem po-
20 dni w m-I.,.;iącu - nie :z.asa;!a rOŚJ1ięte lasem. W Europie 
w ciążę. Lek jest przy tyun 7JU- wSlkaźnik ten wynos'; 27 ha. a w 
pełnie oe-zple=:ny. W mJesiąc po P:>J.s,c~ Z4 M. N a tom las,t w k.ra­
zanz;u.c('l11iu go p=ychod~i no.!'- jaoeh skandyna'WSlklch przewy:iSlLa 
ma·lna owula",ja I kO'bieta m'OŻe = 70 ha. Z ogóLnej ilood 4 mi­
za.jŚć w ciążę. [llonów ha lasów ty,Dko 45 proc. 

Jeśli chodzi o d:z1aJa.n·le uboccz- sta.n-owi powierzchnie leśne do­
ne. jest ono baordw sla·be i wy- s>tEWne d.zi'; dla człowieka w sen­
stępuje tylkO u nieJic=ych ko- sie użytkow3>nla .. Z kolei tyLko 
biet w formie leklklkh nudności w 60 pr-oc. lasow użytkowamych 
i w"'dęc:.a. p rowa<i =Jl a Jest praw.i.dł'owa g<l-

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

rzystywać każdy nsdający s:Ę 
kawałek drewna do przerohu 
mechanicznego. kien:jąc jo 
przerobu fizyko - cbc:n;':zne­
go jedynie od;'Jady bard7() 
drobne. Dotyczyć to oczywi,ś­
c:e cędzie w ;;as:ldzie 
drewna bu.kowe~o, które w 
dalszym ci<>gu trzeba trans­
portować do dalej położonych 
zakładów i tam dopiero f'r;o:e­
rabi.aĆ. 

Jakkolwiek poglądy na wy- trzeba poczynienia dodatko­
korzystanie drewna bukowe- wych inwestycji w budowe 
go dziś już znacznie odbie- Gbiektów przemysłu drzewne­
gają od do niedawna panu- go. 

wiście! Istnieje możliwość 
P;'oouil:cji calej gamy atrak­
cyjnych wyrobów p06zukiw;;­
nych zarówno przez rynek 
krajowy jak i zagraniczny. 

Badacze z ośrodka :owra>cają spodarka I,*,na. 
Jednak uwagę. te wSoZyst.kie do- Na jedne/:o cUowl.e<ka przypa­
tychczawwe próby trwały nie da przeciętnie w ś'",iecle 160 
więcej niż 5 I'at. Nie wiadomo arów la&u. W Polsce ty Lko ;'0 
więc) ClZy stałe używa.rni.e te-go arÓw. Natomiast na Alasce aż 
typu pigułek przeoz ok'1'es dłuż- 500 ha. a w Hol-a·ndii 25 tysięcy 
S'ZV nlż 5 la't jest równie nie- ra,zy mnle-J. 

ZAMIAST WOZIe WODĘ 

Nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać jak uciążliwy i 
kosztowny jest transport dre­
wna \V ogÓle, a odpadów w 
szczegóJ n()ści. Ile trzeba an­
gażować tClooru kOlej owego 
do zbędnego przewozu wystę­
pującej w drewnie wody! n~ż 
drewna w czasie dalekiec<() 
transp-ortu ulega zniszczcn~, 
Zresztą wedlug nowcczesny~h 
poglądów na technologię po­
zyskiwania i przerób drewno. 
bukowl'go, należy jak naj­
szybciej go zakonserwow';ć 
po ścięciu. niezwłocznie prze­
trzeć (naj dalej do 5 dni od 
czasu ścięcia), a po przetarciu 
natychmiast zabezpieczyć 
przed możliwością powst.awa­
nia pęknięć. ~paczeń, zwichr0-
wań Itp. Tylko uwzględnienie 
powyższych wskazań i stoso­
wanie nowoczesnych metcd 
zabezpiecz"jąco - konserwa­
cy j nych (obr'ób ka h igroter­
mlczna i termiczna), może 
przynieść pMądane rezultaty 
i zmnIejszyć do maksimum 
straty. 

Jących i drewno to ma bar- Nie uważam bowiem za c€'­
dzo szerokie zastosowanie, to I(Jwe i ekonomicznie uzasad­
jednak prawdą jest, że je.H nione prowadzenie dalszej po­
onr> "drewnem trudnym" i w lityki w zakresie przerobu 
zwią:'lku z tym wymaga pie- drewna - powodującej ko-

Drewno nie wykorzystany 
skarb Rzeszowszczyzny 
czołowitej troski w zakresie 
technologii jego przerobu. 

T..{ważaIn, że problem ten 
winien stać się przedmiotem 
szczególnego zainteresowania 
odpowiednich władz. Należa­
łoby zastanowić się i przemy­
śleć sprawy związane z po­
zyskiwaniem drewna w ta­
kiej ilOŚci i w takim czasie, 
aby u:niknąć jego zniszczen',a 
w lesie, a następnie zwięk­
szyć zdolność przerobową za­
kładów produkcyjnych istnie­
jących' w woj. rzeszowskim i 
to w takich rozmiarach, któ­
re zagwarantują terminowe 
i właściwe jego przerobienie, 
jak tęi maksymalne oszczęd­
ne wykorzystanie. 

nieczność przerzutów drewna 
z terenu woj rzeszow"Skiego, 
przerabianie na meble i Inne 
artykuły, a następnie przywo­
żenie go z powrotem w prze­
['cbionej postaci do miejsca 
wyjściowego. 

Natomiast uważam za celo­
we lokalizowanie zakładów 
drzewnych położonych w ba­
zie surowcowej i przerabianie 
drewna w bliskości jego po­
zyskania. Wspomnieć należy 
również i o tym, że woj. rze­
szowskie nie posiada np. fa­
bryki mebli, która miałaby co 
robić. chcąc zas;pokoić potrze­
!)y ludności w meble, tylkc 
chociażby we własnym woje­
wództwie. 

POD ROZWAGĘ 
FACHOWCOW 

Dotyczy to szczególnie wy­
robów objętYCh ogÓlnym mla'­
nem "galanterii drzewnej", do 
produkcji której speejaJn;e 
nadaje się właśnie "pogar­
dzane" drewno bukowe. Pro­
blem ten stoi z całą wyrazi-
500ścią przed spółdzielc7.ością 
pracy. któI;a prowadząc umie­
Jętną politykę produkcyjną, 
mOże przysporzyć tak potrzeb 
nych nam' wszystkim dewiz. 
Produkcja galanterii drzew­
nej nie wymaga bowiem du­
żych nakładów inwestycyj­
nych. 

Za zbędne uważam uzasad­
nienie swoich poglądów, jeże­
li weźmiemy pod uwagę, że 
wykorzystując do maksimum 
odpady drzewne, dając lu­
dziom zatrudnienie, zyskuje­
my jeszcze ruble czy dolary. 

Nie chciałbym być posądzo­
ny o lokalny patriotyzm, ale 
myślę. że problemy, O' któryCh 
mówię zasługują na uwagę. 
Sądzę, że należałoby poświę­
cić im specjalną naradę pod 
egidą n.p. Oddz. Leśnictwa 
PW'RN. czy WKPG bądź Za­
rządu .Okręgu Lasów w Prze­
myślu i Rejon1,l Przemysłu 
LeśnegO'. na której mogliby 
się wypowiedzieć w tej spra­
wie zarówno leśnicy, drzewia­
rze jak i ekonomiści oraz 
pIaniści. 

Po zestawieniu tych dwóch 
zasadniczych problemów, któ­
re można porównać do.2 stron 
bilansu "ma" I "winien", mo­
że okazać się, że zajdzie po_ 

Ktoś słusznie może u{!zynić mgr Inż. ST. MIRSKI 
mi zarzut, że z drewna nie t,fl St. Insp. Woj. Zw. Sp. Pracy 
ko produkujemy meble. Oczy- w Rzeszowie 

szkodJiwe. mgr WŹ. ST. MIRSKI 

o amatorach zamorski,h podr6ży 
Trudno dokładnie określić "Mam prośbę o poinformo-

w jakich okolicznościach zro-I wanie mnie o takiej wersji, co 
dziła się ta plotka. Jedno jest w naszych okolicach słynie. 
pewne ktoś szepnął ją pierw- Ponoć jakieś przedsiębiorstwo 
szy, powtórzył drugi, "sprze- wysyła konie na eksport za 
dal" trzeci... i rozniosła się fa- granicę. Gdzieś bardzo daleko 
ma szeroko. Ale łatwowier- i potrzebni są konwojenci. 
nych i naiwnych nigdzie nie Mają płacić po 5 tys. zł mie­
~ rakuje. SzczegÓlnie mile za- sięcznie. Ma się jechać okrę­
brzmiały one w uszach wszel- tem całe 3 miesiące. Chętni<­
kiego rodzaju niebieskich pta- pojadę. W naszych okolicaC'h 
ków. dużo byłoby takich" .:.... pisze' 

Ta szansa wyda,ła im się je- amator zamorskich podróży 2 

dyną okazją dostania się do powiatu Nisko. 
dalekich Indii i innych egzo- "Zwracam się do pana re­
tycznych krajów. W dódatku daktora w sprawie poinfor­
do całej tej wyprawy nie trze- mowania czy są jeszcze przy­
ba ani złamanego szeląga. jęcia na wyjazd za granicę z 
Wręcz odwrotnie - jeszcze końmi, bo nigdzie nie pracu­
dopłacają 5, 10; 15 tys. zł - ję to chętnie pojadę. LubIę 
stawki zależą od fantazji "ba- jeździć, a za granicą to jesz­
jarzy". SpragnienI zamorskich cze nie byłem. Do tego i za­
krajÓW turyści już widzieli robić można. Zaznaczam, że 
siebie na statku jako konwo- mam 32 lata i jestem silny". 
jent6w eksportowanych z na- Autor listu pochodzi z pow. 

'szego województwa koni. Naj- kOlbuszowskiego. 
Chętniej wyzbyli':>y się j tego 
obowiązku, ale ~oro inaczej 
nie można ... 

I zrobił się raban wielki. Do 
władz posypały się poda­
nia, prośby. Ochotników rosły 
całe zastępy. Każdy z nich po­
czuł w sobie nagle powołanie 
na "eksportowego koniusze­
go". Redakcja też otrzymała 
kilka listów... A oto ich do­
słowne wyjątki. 

Przykru nam, że mu~łmy 
rozczarować amatorów wiel­
kich podróży i nie mniejszych 
zysków z tych wojaży. 

Konie z Rzeszowskiego rze­
czywiście eksportujemy. Nie 
"eksportujemy" natomiast na 
razie konwojentów. Nie żąda­
ją tego od nas zagraniczni od­
biorcy. A jak wiadomo nasz 
klient nasz pan. (w) 
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,~ ProfLe wJfat' 
~ SaD IDD[. 
Jeden przedstawiał lIię za 

Inllpektora PIH I grasował po 
sklepach GS, wyłudzając od 
sprzedawców większe Jub 
mniejsze, "pożyczki". Drugie­
gO tytułowano "pan prokura­
tor" I wożono po wsiach do 
rodzin osób zatrzymanych, 
rzekl>mo w celu przeprowadze­
nia doda.tkowych dochodzeń, a 
w rzeczywistości - dla wy­
łudzania od naiwnych pienię­
dzy za... ła.godn~ potraktowa­
nie sprawy. Obaj działali 
wspólnie lub w pojedynkę -
zależnie od sytuacji. PIerw­
IIzym był U-krotnie już kara­
ny za kradzieże l oszustwa 37-
leml technik dentystyczny z 
Przemyśla Bolesław Boni ew­
ski zam. przy ul. Kazimie­
rzOWSkiej 20, dngim zaś 25-
letni Wiesław Komar, rów­
nież z Przemyśla. Obaj BZU­

kall łatwego zarobku, wyka­
zując nie byle jaki kunszt w 
wyłudzaniu od naiwnych róż­
nych sum pienIędzy. Nie ,ar­
dzUI nawet najdrobnłejszyml 
kwotamI. W końcu jednak 
powinęła Im się n~a I U"all-
li za kratki. ' 

porlyczyĆ 300 zł? Będę tu je­
szcze jut.J"G - to panu zwró­
cę. 

Sprzedawca niemal w mig 
zrealiz~ł prośbę ill5pekto­
ra. Wyjął trzy banknoty 100-
złotowe oświadczając, że to 
drobnostka i każdemu może 
się zdarzyć podczas podróży 
służbowej. Pan inspektor z 
miejsca okazał zadowoleni!:'. 
Pogadał jeszcze kilka minut o 
różnych sprawach nie związa­
nych z kontrolą i ... zrezygn~­
wał z dalszego tej prowadze­
nia. 

- W porządku - powie­
dział na pożegnanie. Jutro 
wpadnę jeszcze na moment 1 
nie będziemy się więcej tru­
dzić. Wsiadł do oczekującej go 
taksówki i odjechał w kie­
runku Przemyśla. Na drugi 
dzień pan lrurpektor zawitał 

Kombinatorzy 
znów do Fred.ropola. - Wie pa:l 
zac'zął z miej soa , n~ byłem 
wczoraj w domu (tu fi:luter­
nie przymrużył okol l nie 
mam tuż forsy. Proszę mi po­
życzyć jeszcze 280 zł. Broni­
sław Z. 1 -tym razem nie od­
mówił. Boniewski, bo on był 
owym inspektorem, schował 

A oto, ujęte w reporter- pieniądze do kieszeni, wsia'.ił 
skim skrócie, niektóre szcze- do taksówki l odjechał. Nie­
góły ich działalności, oparte wątpliwie, po drodze odwle­
na zeznaniach złożonych w dził jeszcze kUka innych skle­
śledztwie i podczas rozprawy p6w, Które? Niestety, nie u­
sądowej, jaka odbyła się nie- dało się ustalić ani w śledz­
dawno przed Sądem Woje- twie, ani też na rozprawie są­
w6dZik1m. Ośrodek Zamlej- dowej. Jednyr~ z punktów 0-

5COwy W Przemyślu. peracyjnych Boniewskiego 
Był maj 1961 r. Pewnego ViI' Przemyślu była ul. 

dnia przed sklep GS nr 15 We Czarneckiego. Tu, przed 
Fredropolu zajechała taksów- budynkiem więzienia, kręcił 
ka, z której wysiadł męiczyz- się nieraz całymi godzinam1. 
na w średnim wieku. Roz.. Pewnego dnia zaintet'esował 
glądnął się bacznie dookoła, a się dwiema wiejskimi kobil~­
następnie szybko wszedł do tarni, płaczącymi I ' rozgląda­
środka. Tu, korzystając z oka- jącyml się bezradnie, ja.kby w 
zji, że nie byłO żadnych klien- poszukiwaniu pomocy. Pod­
tów, okazał z daleka sprze- szedł do nich i zapytał o przy­
dawcy swą legitymację i po- czyny zmartwienia. Dowie­
wiedział: - Jestem ~pekto- dział się, że właśnIe przed 
rem PIH, przeprowadzę kon- kilkoma dniami zatrzymano 
trolę waszeko sklepu. Sprze- ich synów, za wybry'ki chuli­
dawca, Bronisław III: I.ąIJt ~Ytskte, w s~n}e!lietrze.i~ 
zaskoczony nl~zie~n irm .. J.~ .. o.Piety. przy'eehałyze 
wizytą, że navlat' ftł'ili'Hl ' m wsi Miękisz stary, jedna na­
nie przyszło, by poprosić ow~ zywała się Marta Bachow, 
go kontrolera o podanie mu druga Marla Kostyk. Boniew­
legitymacjI w celu bliższego ski zwęszył niezły k~k. o­
jej oglądnięcia. Wyrafinowa- bie szukały bowiem ..• dobrego 
ny oszust liczył właśnie na adwokata. 
zaskoczenie 1... wszystko po­
szło mu gładko. 

Najpierw przeprowadzR kort 
trolę utargów i dokumentów 
materiałowo - kasowych, pa­
tem rachunków i samych 10-
warów. Raz po raz wytykał 
Sklepowemu różne niedokład­
ności i braki, coś sQbie przy 
tym notując. Był nieprzystęp­
ny, nie pozwalał sobie na 
żadną poufałość. W pewnym 
momencie, kiedy ocenił, że 
sklepowy już "dojrzał" 
sięgnął ręką do kieszeni po 
portfel. Nie zna,lazł go jednak. 
Przeszukał gorączkowo inne 
kieszenie ubrania i rzekł: 
- wie pan, przebierałem się 
rano i zapomniałem pienię­
dzy. Czy nie r.n6gł:by mi pan 

Okazując im wiele współ­
czucia, z miejsca zaofiarował 
im swą pomoc. Koło stacji 
PKP wszedł do budki tele­
fonicznej l udawał przez chwi 
1ę,że z kimś rozmawia. Po­
tem poinformował kobiety, że 
synowie istotnie przebywają 
w przemyskim Więzieniu. 
Sprawa jest poważna, bo pro­
kurator dał jUi miesiąc san­
kcji. Obiecał jednak dalszą 
pomoc. Za fatygę jedna z ko­
biet dała mu 20 zł, a druga 50 
zł. BonIewski grzecw.ie po­
dziękował i zanotował ' sobie 
Ich adres. Przy okazji dowie­
dział się, że udają się na sta­
cję, by powrócić pociągiem 
do domu. Nie upłynęło pół 
lodziny, kied,rprzybył mów 

Zakazać łowienia ryb na zimowiskach 

Przemyśl daje przykład 
Wprawdzie nie ma sezonu I powinny więc wydać katego­

wędkarskiego, bo jest zima, ryC7ll1y zakaz odłowu ryb na 
ale problemy rybołówstwa ist zimochowach i tarliskach a 
nieją na-dal. Długotrwała u- także przy pomocy Milicji 0-
biegloroczna susza spowodo- bywatelskiej zdecydowanie 
wała bowiem bardzo znaczne tępić kłusownictwo. 
obniżenie się stanu wód w 
rzekach. Poziom wody na Przykładem godnym naśl~­
rzece San w paidzierniku do~ania w ty~ względz1e 
Ulbr. obniżył się np. do 94 moze być Prez~dlUm PRN w 
cm, podczas gdy norma!ni(' Przem~ślu, ktore iuź dawno 
sięgał On 216 cm. Obniżenie zabromło zilll()wego połowu 
się wód Sanu spowodowało z ryb !la rzece San, a szcze­
kolei całkowite wyschnięcie gólme na starych ziIn?Cho­
pomniejszych rzek, jak np wach. w o~ol~cach Mle~~, 
Wiar i Olszanka. W wyschni~ KrasIc, ;załuza 1 i~ych mleJ­
tych rzekach nastąpiło cał- sCOWOŚCl, na~adaJąc na nie 
kowite wyniszczenie naryb- stosując.>'ch SH~ do tego za­
ku. Z powodu ogólnego nie- rządzelUa karę grzyw~y do 
dostatku wody, słabego jej 3.000 · zł, lub karę trZyIDlesię­
natlenienia, zginęło bardzo cznego aresztu. 
dużo narybku. Dlatego też Jak wiemy, z gospodarką 
cała nadzieja pozostąje dziś rybną, ze względu na rozwi­
tylko w tzw. reproduktorach nięte kłusownictwo, zanie­
znajdujących się obecnie na czyszczanie wód przez zakła­
tzw. zimochowach. dy przemysłowe, nie jest u 
Całkowite zaprzestanie od- T,4Is ' najlepiej. Dlatego po­

łowów na zimochowach i tar- tr'lebne są ostre i rygorysty,. 
liskach, to jedyny sposób u- czne sankcje w tej doniosłej 
ratowania szlach.etnych ga- dla gospodarki i przyrody 
tunków ryb. Rady narodowe sprawie. 

NOWIN'!' RZESZOWSKI); 

na stację i odszukał ob~ ko­
biety, oczekujące na pociąg· 
Poinformował je, że dzięki 
swoim znajomościom udało 
mu się widzieć z ich synami. 
Są zmartwieni i proszą, by 
im zostawić trochę pieniędzy. 
Maria Kostyk dała 700 zł, ,a 
Marta B. - 100 zł. Więcej nie 
miała. Boniewski w1iął pie­
niądze i natychmiast ulotnił 
się. 

Jeszcze tego samego dnia 
wieczorem, zajechał jednak 
ta'ksówką do Miękism Stare­
go. Wstąn:>ił do jednej z ko­
biet z wiadomością, że wszy­
stko jest w najlepszym pa­
rządku i synowie - dzięki je­
go Interwencji mogą już ju­
tro być zwolnieni z aresztu. 
Ty!Jko - będzie to trochę ko­
sztowało. Jedna z kobiet dała 
mu znów 1000 zł, a druga 500 
zł. . 

F'ral/lcuSkle domy mOdy la'fl6'Uoj" jut fIIOIWłI k0-
lekcję kapelu9Zy wiosennych. 

Na IZIdjo:clu: M<XmY tocrzek z blał.,j arongct,u. 

Ewakuowano mieszkańców 
już czwartej kamienicy 

Str. fi 

o bocianie "Wojtku" 
z Woliey 

ciekawa history jka 
Władysław . Chochołowski - emęryt pocz 

towy w Wo!icy kolo Dębicy, ~tał ~ę przy­
padkowo opiekunem bociana, którego po­
zostawiły z powodu kaLectwa odlatujące 
ptaki w jesieni 1958 r. Pod troskliwą opte­
ką .pa114 W14dysława, bocian "Wojtek", 
gdyż takie nadano imię "inW<!hdzie" -
powrócił wnet do zdrowi·a i na dobre za­
domowił się w gospodarstwie WtadysŁawa 
i KaroLiny Chochołowskich. 

Do późnej jesieni "Wojtek" wysiadywał 
sobi€ na dachu, Lub wybierał się w pole ze 
swoim opiekunem, a w zimie zawarł przy­
jaźń z kuram:" i do wiosny nie opU3zczal 
już kurnika. Tak samo było w następnych. 
Latach. 

W jesieni 1959 r. w czasi€ odlotu bocia­
nów - "Wojtek" na~e zniknął ku wielkie­
mu zmartwieniu rodziny Ch.ochołowskich. 
Po dwóch dniach jednak zjawil się przed 
oknami domostwa i wesolym klekotaniem 
"prosił" o pożyWienie. Dlaczego nie odleciał 
z klucz,em.~ 1XJZostalo tajemnicą. Wiedzą 
natomiast opiekunowie dobrze, że bociany 
na 2 tygodnie przed odlotem "poszczą", co 
ma przyczynić się widocznie do zmniejsze_ 
ni.a ich wagi. 

Po dwóch dniach, zamiast 
spodziewanych synów, przyje­
chał Bonlewski w towarzy­
stwie drugiego, nieznanego im 
mężczyzny. Wywołał z miesz­
kania Martę B. i powiedzIał: 
- to jest pan prokurator. 
Sprawa obgadana. On poroz­
mawia z wami, mnie dacie je­
szcze po 500 zł i po jednej do­
brej kurze, a synowfe rano 
będą w domu. Naiwne kobie­
ty i tym razem nie 
poskąpiły grosza. Synowie 
nie wrócili z aresztu. Dopie­
ro wówczas kobiety zoriento­
wały się" że padły ofiarą 0-
szustów. 

Wyrokiem sądu - Bolesław 
Bonlewskl skazany został na 
5 lał ~. -złenia I 3 t". zł 
grzywny, zaś Wiesław Komar 
na 1 rok więzłenla. 

Zapadlina pod Rynkiem w Jarosławiu po­
większa się. W ubiegłym tygodniu zarysowa­
ły się mury czwartej kamienicy. Władze miej 
skie zmuszone były ewakuować jej mieszkań 
c6w. Łącznie więc 4 zagrożone budynki opuś­
ciły 34 rodziny, zamknięto kilka sklepów. 

Obecnie bocian "Wojtek" jest już czwar­
ty rok "mieszkańcem" Wolicy. Pani Kato­
lina Chocholowska ma z nim trochę kloPO 
tu, Jeśli chodzi o pożywienie, gdyż długo­
dzióby "stolownik" wprost "przepada" za 
odpadkami mięsnymi. 

Opiekunowie bociana zwracają się za na­
szym pośrednictwem do Zakładów Mięs­
nych ID Dębicy o umożliwienie im ru;;bycia 
za opłatą co pewien czas·- niepotrzebnych 
odpactków pOUbojowych, za co z góry w 
imieniu "Wojtka" dziękujq. (Jag) 

Wg prowizorycznych obliczeń na 1:abezpie­
czenie zabytkowych kamieniczek w Rynku 
i 'w jego najbliższym sąsiedztwie potrzeba 

J. CHODznQ'SKI około 12 mln złotych. z 

---------------------------------------------------------------
Siatkę ogrodzeniową ocynkowaną 

oleru.Je do aprzedu)' 

Przedsiębiorstwo Jajczarskie w Jarosławiu 
Bii7:lze szczegóły co do jakości, ilości i ceny do omó-

wienia na mie)s<:u. I. . ,~,,, _, ' ~ ." , K~~~ 

PRACOWNICY 
,:. "'" 

PRZEDSIĘBIORSTWO JAJCZARSKO - DROBIARSKIE 
W DĘBICY, UL. SŁONECZNA 5 zatrudni natychmiast: 
- KIEROWNIKA SEKCJI .EKONOMlCZNEJ z wyższym 
wykształceniem i 4-letnią praktyką lub ŚIedniln i 8-letnią 
praktyką na kierOWniczym stanowisku. 
- ENERGETYKA - wykształcenie średnie zawodowe oraz 
2 lata praktyki 
- INSTRUKTORA dIs hOdowli - wYmagane wykształce­
nie wyższe lub średnie zootechniczne. 

Warunki płacy do omówienia w Sekcji Personalnej co­
dziennie od godz. 7-:-15. K-386/1 

2 TECHNIKÓW BUDOWLANYCH zatrudni natychmiast 
w tworzonym Zakładzie Remontowo-Montażowym POWIA­
TOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPóŁDZIELNI "SAMO­
FOMOC CHŁOPSKA" W ŁASCUCIE. Warunki pracy i pła-
cy do uzgodnienia na miejscu. K-384/1 

KIEROWNIKA I 3 PIEKARZY zatrudni natychmiast 
MIEJSKA SPÓŁDZIELNIA ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
W LUBACZOWIE. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. K-382/2 

50 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH zatrudni na 
dobrych warunltach ZARZĄD BUDOWLANO-MONTAZO­
WY nr 1 CENTRUM PRZEDSIĘBIORSTW A PRZEMYSŁO­
WEGO BunOWY HUTY IM. LENINA. Praca w akordzie. 
Stołówka - hotel zapewnione. Zgłoszenia przY3muje punkt 
werbunkowy Zarządu Bud. Montaż. nr 1 Centrum, PPBHiL, 
mieszczący się vi Hotelach PIeszowskich - barak nr 16, 
dojazd z Krakowa tramwajem nr 15. K-36514 

PRACOWNIKA na stanowisko kierownika magazynów za­
angażuje RZESZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEK­
TRYFIKACJI ROLNICTWA W RZESZOWIE UL. MIKO­
ŁAJA REJA. Wymagane średnie' wykształcenie zawodowe 
lub ogólnokształcące i 2 lata praktyki w magazynie, pożąda­
na znajomość materiałów elektrycznych. Wynagrodzenie w~ 
Układu Zbiorowego w Budownictwie - do omówienia na 
r.niejscu. K-370/2 

INZYNIEROW, TECHNIKOW, MAJSTROW BUDOWLA­
NYCH, INZYNIERA do spraw postępu technicznego, TECH­
NIKA BHP - zatrudnI natychIniast PRZĘDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA TERENOWEGO W JAROSLAWIU. Moż­
liwość pracy na terenie powiatów: Jarosław, Lubaczów, 
Przeworsk, Lańcut oraz w biurze Przedsiębiorstwa. Warun­
ki phcy i pracy do omówienIa na miejscu. K-380/3 

OPERATORA z uprawnieniami do obsługi koparki spalino­
wej przyjmIe natychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTU I SPRZĘTU BUDOWNICTWA TERENOWEGO 
W RZESZOWIE, UL. LANGIEWICZA b. 3, teL 40-46. 

K-368/2 

OGLOSZENIA DROBNE 

PODZIĘKOWANIA 

PREZESOWI WOjeWÓdzkiego Od­
działu PCK panu KOCUROWI 
oraz wszystkim pracownikom -
serdeczne podziękowanie za o· 
piekę i pomoc - ułada Dudziń· 
ata. P&_31611 

DR BERŁOWSKIEMU Ordynato­
rOWI Oddziału Wewnętrznego w 
Szpitalu Powiatowym w Tarno­
brzegu za ratowanie tYCia matki 
KATARZYNY STARON, leka­
rzom dyźurnyi'n, siostrom wymie­
nionego Oddzialu serdeczne po­
c :iękowanie składaj" STARO­

NIOWlE I SNIEtKOWIE. 
G-Z'l1l1 

SPRZEDAZ 
SAMOCHOD marki "SKODA" 
furgon dO sprzedania. R?eSZów, 
Grunwaldzka 28. G-2W1 

PRACA 

KOBIETA o dobrym ltanie zdro­
wia (wiek obOjętny) potrzebna 
do małego dziecka natychmiast. 
Zogłoszenia; Rzeszów, tel. 46_81. 

G-:rll/J , ' 

NAUKA 

KULEC Julian zgubił w dniu 10 
stycznia 1!HI2 r. świadectwo szkol­
ne wydane przez Szkołl! Podsta­
wową nr 1 w Nisku. Zgł{)szenia 
kierować pOd adresem; Racła_ 
wice 1łO, pow. Nisko. 

Pg-:ł13/1 

BARANOWI Walerianowi skra­
dziono le.gltymacjll szkolną nr 1110 
wydaną przez Technikum Mecha­
niczne w Stalowej Woli. 

Pg-314/1 

PIAŁKIEW·ICZ Jan Z8łll. wieś 
Lubienko. pow. J'asło~ ""gubll poz­
wolenie ·nr 120M/59 na prowadze. 
nie pojaZdu mechanicznego kat 
motocyklowe 1 wydane przez Wy­
dział KomunikaCji - J'asło. 

Pg-3181l 
ZAKŁAD Doskonalenia Rzemios­
ła w Rzeszowie przeprowadza 
kursy słuchowe przygot. do eg­
za,mlnu o tytuł wykwallflkowa-~ PANEK Roman zgubił prawo 
nego robotnika, czeladnika 1 m1- Jazdy ka t. motocyklowej nr 
strza we wszystkich zawodach. 11511/61, wkładkę kontrolną. do-

K-309/2 wód rejestracyjny motocykla 
_____ ~------_ ,Jawa" nr rej RC 1027 wydaną 

,. ~ . przez Wydział KomunikacH w 
L O K A l .. E Przemyślu oraz kslążeczke Zw. 

Zawod. wydaną przez PZGS w 

BYDGOSZCZ - S pokoje, kuch­
nia, łazienka - zamienill na po­
dobne w Rzeszowie, Rzeszów, 
tel. 39-~ l 33-27. G_27811 

ZAMIENI!'; 1 pokoje, kuchnię w 
Koszalinie na mieszkanie w Rze­
szowie. WiadomoŚĆ: Koszalin, 
Zwycl~twa 38 m. 4, Helena Ka-
ca. . . K-387/1 

ZGUBY 

BARAN Stanisław ur. 11 sierpnia 
1926 r. w Okoninie :zgubił świa­
dectwo szkolne 7 klasy wydane 
pne:': Szkołt: Podstawową ." Lo-
puchowej. Pg..a2ł11 

PANEK J'an, um. Wola Dalsza 
,.gubll legltymaeję ubezpiecze­
niową nr 1265:1.5 wydaną przez 
Lańcuckie Zakłady Przemysłu 
Spirytusowego w Lańcucle. 

Pg-325/1 

KOWALSKI Bolesław zgubił le­

Przemyślu. Pg-3111l 

TOCZyi\iSKI Tadeusz zgubił le­
gltymacjll nr 93/61 wydaną przez 
Prez. PRN - Miastko. 

Pg-31211 

BIERNAT Antoni zgubił legity_ 
macje ubezpieczeniowa nr C -
253239 dla członków rodziny pra­
cownika wydan'l przez Rejon 
Dróg Wodnych w SandomJerzu. 

Pg-308/1 

STANlSLAWCZYK Stanisław -
zgubił dowód osobisty wydany 
przez pow. Kom. MO w Brzozo­
wie oraz zaświadczenie pierw­
szeJ rejestracJI wojskowej. 

G-285/1 

CHUDZIK Władysław zgubił ta· 
bllczkę rejestracyjną nr RM-ł08i 
wydan" przez Wydział Komuni-
kacji w Nisku. Pg-:J07I1 

MATUCH Józef. Kolbuszowa, 
zgubił tabliczkę rejestracyjną nr 
RM 6180 wydaną przez Wydział 
KomunikacJI - Kolbuszowa. 

, Pg-3001l 

gitymację szkolna wydaną pn:ez TOCZEK Janina zgubiła śwla­
SzkOłę RzemiOSł Budowlanych - dectwo ukończenia 7 klasy Szko_ 
Jarosław. Pg-3211l ły Podstawowej w Hłudnle. 
, Pg-~ 

SZYPER J'an zgubił J)rawo jaz­
dy amatorsko-motoj:yklowe. kar_ 
tli rejestracyj nil nr RM 1823 wy­
daną przeli: Wydział Komunika­
cji - Jarosław oraz legitymację 
zwlllZkoWII ~ 006133. Pg-32111 

FEMJAK Zygmunt zgubił tablicz­
kę rejestracyjną nr RM-8290 mo­
tocy.kla marki "WI'14". 

Pg-aUIl 

OPIOLA. Krystyna zgubiła legi­
tymację szkolną wydaoa przez 
Liceum Ogólnokształcące w J'a-
rosławiu. Pg-32Oi1 

PROCZEK Cze&ław :tgubU ta_ 
bl1czk<:: reJestracyj~ nr RI-53'ro 
_ Ropczyce. Pg-319/1 

CETNAROWSKI Kazimierz :tgu­
bU legitymację szkolną wydaną 
przez SŻkolt: Zawodową w Gor-
licach. . Pg-317/1 

GARBOS T..teusz ~bU dOwód 
OSObisty wydany przez MO Szcze 
clnek I praWO jazdy kat. I wy­
dane przez Wydział Komun1ka1:jl 
Drogowej w Tarnobrzegu. 

pg-USIl 

ZGUBIONO tabllcę rejestracyjną 
nr Q'/a motocylGla .WSK. 

PC-Jlł{1 

MACIE.l Stefan zgubił dowód 0-
sobisty wydany przez KP MO w 
Rzeuowle. G-U31l 

Dnlewainla alą 
pieczątkę podłużną nastę­
pującej tr~ci: Pawszech­
na S»Ółd2ielnia SpOŻyW­
ców w Nisku. Kiosk nr 26. 

K-383/1 

W Izyslkie urzędy 
i agencje pocztowe 

przy,jmu,ją 

OGLOSZEIIA 
DR 0'8 N E 
DO DZIENNIKA 

"NOWINY 
RZESZOWSKIE"" 

Bo-t 
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INHrJ.a51 
Apteka Społeczna nr .81 
pl. Wo!nośc1 
Stały dyżu.r nocny 
Apteka Społeczna nr 4, 
ul. Dąbrowskiego 56 

P~ństwowy Tea,tr Im. W. S1e­
maszkowej -
Skanda-! w Hel:lber.gu -
&odIz. 16 
WD~ (uL Ok=e1 7) -

Ze6pÓł MimJatu<\'owych 
Aktorów "Ba'Jita" -
Talka sobie badka o koro­
nie króla Kotka - gOOJZ. 10 
i 12,30 

KLUB ZiV!S .,lskra" 
Wieczorek taneczny, w pro­
gramie: p.releokc.ja nt. "Zy­
cie I tw6rozość W. Bt"O­
nJewskJ.e.go" poląoe:zo.na oz' 
wyświetlaniem tllmu -

'l&Htoo 
APOLLO (ul. 3 Maja) -

Na pśa u,rok (USA I. 9) 
gOdz. 16 I 18.15 
Tamango (panorama fr. 
1. 16) godz. 20.30 

GOPLA N A (S : arumleŚ<:le) 
Wlee,z6r kawaleorskl 
(USA l. 18) 
go:!Z. 17, 19 

MEW A (ul. Dąbrowskiego) 
nleczynne 
PRZODOWNIK (ul. Pstrow­

skiego) -
Historia ż6łtej cltemkl 

(pol. I. 7) 
g oda:. 17, 19 

;;WIT (u l. Lan,l'!wlcza) 
Casl.no de PM'Is (panorall'Ul 
tr. I. 16) 
godz. 17 I 19 

WUK (ul. Ol< r ~el) -
Wyzwanie (wl. 1. Iti) 
god-z. 15.45. 18, 20 ,15 

Ze.s,law filmów oowiatowych 
WDK, sala nr 30 II p. 
godoz. 18 

ZORZA (ul. 3 lI1aja) -
NajmnieJs>zy buntownik 
(USA i. 12) 
godz. 15.M 
Un oc'wn2 (USA l. 18) 
gO<lz. 17.45 I 20 

l'W A.G A. R ~ pertu.r II:ln po!!a. 
Jemy wg informacji CWF mgjJ 

PROGRAM I 
Program dnia: 5.40 rs.os . 
WiadomoścI: 5.00 6.00 7.00 

8.00 12,05 15,00 17,00 20 ,00 23 .00 
9.00 Dla kI. V "O Plot,ru , 

który chciał "mienlć hls-torlę" 
- słuch. 9,40 Dla przedszkoli 

aud. słowno-muzyczna 
,.0 królewnie czarodziejc." 
10.00 Koncert muzyk!" ros y J.­
sklej I radzieckiej 11.00 Bal­
zak tragm. pow. blograficU'lej 
11.20 Z cyklu: Wieś tańc<z:y ·1 
śpiewa 11.50 Rod,zjce a dz.iec­
ko ł2.15 RolniCZY kwadran6 
12.415 Na swojs!<a nutę 13,00 
Dla kI. V, VI l VI[ aud . ... Na 
Wa rmll w spominają FelikSa 
Nowowiejski ego" 14.30 Radlo­
slacj3 ha,rcer"ka 14.45 Utwory 
na harf~ 15.10 Dla młod7.lety 
szkolnej - eawęda pt ... Cze­
go ci chemicy nie wy mysią" 
16.05 Nad kartami poetów 
16,Z5 Koncert zyczEń 17.05 I: 
z.vcta Z"tiązku Radzieckiego 
18.0 ) TygD<!niowy felle;on re­
dakcji >polecznej 18.10 Radl')­
stacja mł?dosc! 18.4<1 Publicy­
st yk; mlędz"narod<lwa 18.50 
Rodiow:, kurs naUk; jezyk" 
rosyjskiego (43) 20,30 T .. atr 
Poiski~ Radia 22,00 Gra 
orkiestra taneczna PR. 

ROZGLOSNI A RZESZOWSKA 
PR 

11.45 Aud YC Ja' dIa wsi 16.0c 
Koncert • .,lIstów 16,30 Aud~­
cja z cyklU: Ja·kle są pytania 
woprac, J, P:>powa 16.50 Wia­
dom OŚCI 'Z1~ml :~~z0 \J.t~k i ~L 

C HCIAŁ9BY siępowiedzlec ...,.. ' wIęcej takich spotkań. 
To, które tak ' "zachwalamy" 
odbyło się nledaw'no w sali 
posiedzeń MRN. · ,Przybyli na 
nie . przedstawiciele Wydziału 
Gospodarki KomunalneJ, 
MZBM, MPRB oraz mieszkań­
cy tych budynków, w których 
W ubiegłym roku był wyko­
nywany remont. ,Potrzeby ta­
kich spotkań nie . należy wy­
jaśniać. Remonty są jednym 
z nabrzmiałych problemów' w 
mieście. Na tym polu trzeba 
dużo zmienić, naprawić i ul~p 
szyć. To dobrze, że . Wydział 
Gospodarki Komunalnej oraz. 
wykonawcy zechcieli usłyszeć 
kilka słów prawdy .. Ludzie od­
pOWiedzialni za remonty przed 
stawili zaś swoje stanowisko, 
wtrącili więcej niż trzy gro­
sze swojej praWdy oraz". przY 
obiecali gen-eralną poprawę 

remontowego "frontu robót" , 
Powledzlell'my - "zostało po­

wiedziane kilka IłÓW prawdy". 
DOdajmy do tego - padlo wiele 
słów uznanin pOd adresem Inwe­
UorÓw I wykonawcÓw. Toteż na 
początku ' nieodparcie .nasawa się 
następujący wniosek. RMn'ca 
międZY remontami wykonanymi 
w ubicr;lyeh latach a rema' tami 
ktÓr ' prowadzone są obecale, jest 
powdna. Nie oll'ranlczaJ'I się one 
do naprawy "leca,. podłogi I d~­
chu. StopniOWO pr7.l'cho"~1 si_ na 
mOdernlzllcjp.. O.1.nac:za to roM·,­
ni'! ze starych. " %uprłnłe "prz',o. 
zwoltych" budynk6w. Gaz, łazien · 

Dziś sesja 
MRR ••• 

DziŚ odbędzie się IX sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Rzeszowie, poświęcona zagad­
nieniom kulturalno-oświato­
wym miasta. Obrady sesji to­
czyć się będą W sali Domu 
Kolejarza przy ,pl. Zwycię­

, ~-twa. Początek o godz.~. 

••• lulroPRI 
Na ostatni dzień tego mie­

siąca o godz. 9.30 została zwo 
łana zwyczajna sesja PRN. W 
sali WOjewódzkiego Ośrodka 
Propagandy Partyjnej przy 
ul. 3 Maja (budynek PKO) 
radni omówią' wykonanie czy­
n15w"'~połeczMch J\oo' 1958 r. 
d<f' 1961 r. oru ' ustalą plan 
pracy w tym kierunku na 
następne lata. Komisja Kul­
tury i Oświaty złoży sprawoz:' 
danie ze swej działalnOŚci za 
drugie półrocze 1961 roku; 

Remontowy 
·remanent 

rury, dnwl I okna. Po kUku 
miesiącach wychodzi na wierzch 
brakoróbstwo I marnotra WitwO: 
To ostatnie wynika często z bra' 
ku ' kontroli, nadzoru . i opieki nad 
materiałem budowlanym. Totet 
zDlka cement, deski, cegła ltd, 
Trzeba przyznać, że M. ' RB p.o­
~adzl roboty równocze!ni~ w 
kilkudziesięciu miejscach i nie 
może skutecznie · kontrolowac 
wszystkic.h składÓW materiala­
wych. OIlickę nad budowlanym 
materiałem. powinni roztcczyc sa-
mi mieszl,ańcy. Zresztą od dobrej 

, wOll, rzec by J:nożna, ich obywa~ 
ki Ja~ne Izby, niwelowanie ró7.- 1 telskl~j postawy zal rży znacznie 
nie między ml ... zl,anlarni z no' I Więcej. Mieszkailc.y nlerzad~O 
wego I star~go budownictwa. ~)'m l przeszkadzaj" w pneprowad,en:u 
faktom nie sposób zaprzeczy.,. remontu, p,oponuJą prace, które 
Zebrani miesZkańcy mocno pod" nie są technicznie uzasadoionr, 
kreśl all ten moment. a naw,' t' lub takie , które nie były uJ<:te w 
dziękowali . za przeprowadzon~ planie. Zle lię stalo, Że spora 
prace. Nle:nnleJ. do remontu - część 'mieszkailców sąddła, li: rc­
Idealu droga jeszcze daleka. manty będ ą pneprowa,lzo"e Da 

Ich koszt. Br.,nlono się przeto 
Przewlekłość robót, to chyba pned tymi dod,tko\, ym l wydal­

największa zmora. Mieszkań- kaml w rMny ·spos6b. Dopiero 
później ro.ly aJlet~'ty W miarę 

cy niejednokrotnie przez okrp, jedzenia. D1 ate lto często wyko­
gły rok 'koczują w br:udl1ych nawstwo ' w ~oo proc. przekracza­
izbach, są poddawani różnego lo zaplanowane roboty. 

,:~OLEGA" . . '. najl'eplej IŚĆ prQoStą drogą. Do 
pra~y jednali nie zawsze u-

Doceńcie Redaktorze przed - tartymi ścieil.ami dobrnąć 
nią ' myśl. Pusty żoładek sprzy można. Jedni jadą autobu­
ja podobno _ odkryciom. W sem, !nni maszerują chodnł­
jedll1ej z rzeswwśkich restau- kłem. jeszcze inni pocląż'l.ją 
racji długo .oczekiwałem na karkołomnymi .ś<;.leźka~i. Np. 
"swojego" kelnera. Innizby- wlel~ . . pracowllIkow "SK. a~y 
wali mnie krótkim: "nie mój I przeJsc prze:.' 'kladkę na \'VIS­
rewir, kolega". Czekając na loku musi w "mokre dni" 
"rewirowego" doszedłem do pokonać odcinek drogi w 1110 
'.',lJ'ljo~ku . że dobrze by było , cic po kostkI. W kładce nato­
gdyby stoliki oznaczono IIlU- mias~ -:- dziura !,o~aźnych 
merami tych kelnerskich "re- rozmlarow. TrG()hę zuzlu, kU­
wirów". Ten sam numer po- ka desek i sprawa załatwiona. 
winien nosić kelner. W ten Wydaje się, że te praCe mol:­
sposób od raru odróŻlllialibyś- na by WCią!$ ll l ~ w rejestr 
my "kolegę" od naszego ak- wlQoSennych , czynow społecz-
tualnego opiekuna. nych. 

NASZE GOLĘ~IE ... 
ROZMY'sLANIA 

rodzaju eksperymentom budo- Wszystkie zaległe remonty 
wlanym, prowadzą zaciekłe mają być ukończone 'ł{ marcu 
boje z wykonawcą itd. itd. N,a br. Wydział Gospodarki Ko­
przeciąganie się okresu robot munalnej zapowiada, iż od te­
w nieskończoność vipływa go czasu należ~- się spodzie­
przede wszystkim to, że do wać generall')ej poprawy w 
tego rodzaju prac przystępuje remontowej batalii. Rezygnu­
się bez dokumentacji z praw- jesię z p.rac "na zlecenie". Wy 
dziwego zdarzenia. Nic też konywane one będą według: POD PRYSZNICEM 
dziwnego, że "dyskusje" mię- planów (po przedyskutowaniu SI\ , ~odne. "FundD<;lIłmy" 
dzy lokatorami a wykonawcą, z lokatorami), z dokumenta- "obie wzorem Innych mlalt to Telefon 43-'8? 
które powinny mieć miejsce cją w ręku. Są to zamierzenia ptasie brActwo _.:. 'zatroszc"my się "Dzwonię 
przed remontem. ' prowadzone na najbliższy okres. Na przy- przeto o Ich skromny tywocU<. bezpośrednio po Wizycie w 
są w czasie ich trwania, wply szłość należałoby pomyśleć, Naprawdę w okr .. le "'my dor: w naszej Lażni Mieiskiej . Oczy­
wają na opóźnienie robót. Be?: aby na budowach pojawili siEl cze dokarmianie (ołębl przrz wiście Interweniuję i protes­
dokładnego spisu prac, którl) fachowcy~ których obec:1ie przechodniÓW nit wystarcza. Do tuję przeciwko panującym w 
mają być wykonane, trudno często brakuje. Mieszkańcy akcji. dokarmiania, malm zda- niej porządkom . ' w pomiesz­
mówić o szybkim tempie re- zaś powinni podejmować zgod niem, powinna dOlączyć sl<: mlo· czeniu, które parówltą się 
montu. Na ' bieżąco zmieniają ne decyzje .. dopilnować, aby dzld ,szkOlna. PI~ki1e pole do po. zwie, wydobywają się kłęby 
się Jecyzje, wychodzą techni- ich wspólne dobro nie był,) pilu r6wnleż dla rÓt.ne .~o rodzaju pary z ust zziębniętych użyt­
czne niespodzianki. Typowym bezmyŚlnie niszczone prz<:z k6łek I towarzy.tw miłośników I kowników. Pod prysznicem-
pr"ykladem tego jest remont niesubordynowanych lokatQ- zwler2!ąt. zabawa , w ciepio - :cimno. 
budynku pr~y ulicy ,Obrońców rów. . , , ' Raz płynie struga wrzątku, 
Stalingradu (pisaliśmy o tym Na 'koniec ,.podKreślmy je- DZIURA 'W: DESCE ;.>.a chwilę leje się zimna wo-
dwukrotnie). Przemyślany z szeze raz ' - ' takłe spotka;lia da. W calej łami anemicznie 
góry plan remontu powinien są ' ze 'wszech ) niar potrzebne. yrzeJą kaloryfery, Kropka, alf' 
być konsekwentnie re'alizowa- Wyjaśniono , wiel,e spraw w Różnymi drogami ł ścle:t- nie koniec. Interwencji w tej 
ny. Nie będzie wtedy takich atmosferze ' r~e<:zowej ' dY!iku- kaml przychodzi nam chadzać. sprawie otrzymaliśmy bardzo 
niespodzianek, jakie miałY sjl. ' , (wb) Oczywiście w ŻycJu podobno dużo. Prosimy kierownictwo 
miejsce przy u]; Leszczyńskie- tej placówki o wyjaśnienie. 
go 8. W , czasie grudniowych 
mrozów rozebrano w miesz­
kaniach stare piece. Dopiero 
po fakcie robotnicy zakomu­
nikowali, że nal'azie nowych 

Tajemnica 
pieców nie będzle,gdyż Przed Uniwersytet dla Rodzic_ów 
sięt iorstwo Remontowe , 'rue działający przy Domu Kult\'!­
ma kafli i cegłY. ' . ry WSK ma już poza sobq 
J·ako,ć robót równi d pozo' ta· niespełna roczny okres dzia-

\VIa dużo 'do źyc2enia. Odnosl '.,~ " . , , 
wratanle, że prowadzOne roboty h.lności. Pierwszy wykład <?9.7 
nie'· m"';Jlł - _11ł < u polławtenła ł)yTsię~'-w 'k'wietniu ubiegłe"o snlsp.CMnych budynk6w na nOIli'I, '" 
l'9h ił$'IWo 'iHI .łO'; f 'źebl'".,IłO'ItY' toku. Od tego czasu słuchacl.e 
.tae fundusze,' "odwalie · robotę" 
I mleć spokój. Podawano przy' U1'łiwęrsytetu spotkali się 13 
klady, z których wynika, te Od- razy z wybit.nvmi wyk. ładow-
nowione budynki w 1939 r. I W J 

1960 roku wkrótce trz.,ba będzlC cami pedagogami i lekarzami. 
wcJ'II:nl\e n3 nowo W 'l'emontowy 
rejestr. OdpadaJl\, tynki, pękaJł\ I Wykłady , na tematy wycho-

powodzenia DŁUGO ROSŁY 

- SZYBKO 'sCIĘLI 

Czy zauważyliście Redak­
torze, że nowe, często bardzo 
piękne bloki mieszkalne wy­
IrJlldajll Ja.koś smutno. WYda­
~o - m" .< się; '< żeto dlatego, i'Ż za­
~lJłJ\tae ,lIię l '" ł posadzeniu.pr,zy 
nich drzeWek, za.sia.niu tn~ 
WY' itP. ·Wbrew pOzorom bra­
kuje w naszym mieście zie­
leńców. Zauważyłem na.wet, 
że tam, gdzie buduje się no­
we bloki, wszystkie drzewa 

•••••• ~ •••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~· •••••••••••••••••••••••• I ~~ ••• ~ ••• (czasami; piękne okazy) 
zostają wyciQte w pieii. , . 

:RozlTlowa o S%CZęSCI~ 

wawcze cieszą się niezwykłym 
powodzeniem. Obecnie Uni­
wersytet dla Rodziców liczy 
923 stałych członków. Nierzad­
~o. , na spotkania lU'1;ychpdz! 
600 osób, Dja słuchaczów wy· 
świetla się filmy 'fa6ułarne' 
o tematyce , wychowawczej. 
Ponieważ dyskusje prZedłuża­
ją się · niejednokrotnie do pół­
nocy, aktyw społeczny Unlwer 
syte tu zamierza wprowadzić 
nowc formy pracy. Obecnie 
słuchacze infprmują się w se­
kretariacie w jaki sposób na­
wiązać osobiste · kontakty z 
\vykładowcam1. "w przyszłości 
oprócz ogólnych wykładów 

Tak zrobiO'no np. w pobliżu 
bloku nr 37a przy ul. Obron­
ców Stalingradu oraz pny ul. 
Wincentego Pola.. Czy napraw 
dę potrzebny jest aż taki 
"rOZDlach'''l 

sztuce • 
I Rzeszowie 

Przez dwa tygodnie mieszkańcy Rzeszowa i okolicznych. 
miast (którzy specjalnymi wycieczkami przyjechali d<J Rze_ 
szowa) gorąco oklaskiwali elektąume występy świetnl/ch (Lr­

,tystów francuskiego zespołu rewtt na lodzie ,,Parl.s sur gla­
ce". Program ten oglądało IV Rzeszowie ponad 50 tys. wi­
dzów, W szy.5cy byli zgodni z tym, że t~o ,rodzaju atrakCji 
wnasfym miescie dawno nie bylo. 

Przedstawiciel na,szego pisma przeprowadzH rozmowy z 
wielokrotnym m~strzem USA - w jeździe figurowej na lo­
dzie - Ronnie Mc-Kenzie i mistrzynią Francji '- l'lic:ot 
Arclant. 

Pierwsze wra ,żenie jiłkie na­
suwa się w trakcie rozmowy z 
:r.:icole Ardant, to ... nieprzepar 
ty wdz,ięk młodości. Zaskoczy 
lO mnie to, gdyż Nicole w ży­
ciu prywatnym wygląda pr:l;y­
najmniej o dziesięć lat mło­
d.ziej niż na lodowej estradzie 
- z artystami bywa przeważ­
nie odwrotnie! W rzeczywisto 
sci · Nicole Ardant jest mło­
dziutką, 20-letnią dziewczyną , 
Trzy lata temu zdobyła mi­
~trzostwo Francji. 

- Co PanI podoba się naJ­
bardzieJ w Rzeszowłe? 

HONNIE MC-KENZIE 

- 'Trudne pytanie - odpp­
...... iada ze śmiechem Nicole. By 
lO zimno, niewiele wychocjzi­
lam z hotelu. Mimo to Rze­
szów w zimowej szacie bardzo 
mi się podobał. Snieg w Pary­
'lU jest rzadkim zjiiwisklem. 
c\le najbardziej podobała mi 
~!ę... naprawdę przyjemna i 
hardzo serdecznie przyjmują­
ca nas rzeszowska publiczność. 
W Polsce jest świetna publicz­
noŚć, taka jaką, lubią artyści, 
g najlepsza to w Bielsku i Rze 
5' zowie. 

- Co chciałaby Panł robtć 
po zakończeniu kariery łyż­
wiarskieJ? 

Odpowiedź jest arcyzwi'ę­
zła: 

- Wyjść za mąi l być szczę­
śliwą· 

Najlepszy solIsta zespołu 
francuskiej rewii na lodzie -' 
Ronnie Mc-Kenzie ma obecnie 
24 lata. ale na łyżwach jeżdzi 
już od 10 lat. Odwiedził już z 
występami prawie cały świat, 
,Test nie tylko łyżwiarzem, ale 
i tancerzem, i po zakończeniu 
k'ariery łyżwiarskiej zamierza 
zostać choreografem. 

Na pytanie co mu się pod:>:­
bało w Rzeszowie, na pierw­
szym miejscu również stawia 
bardzo wrażliwą - jego zda­
niem - ' na piękno sztuki łyż­
wiarskiej, publiczność. Ponad­
to chwali rzeszowskie restau­
racje i dobrą orkies,trę w .• ,R~e 

, 
NICOLE ARDANT 

szowskiej"(!). Podobały mu się 
również rzeszowianki, któ­
rych przedstawicielki. c:>dzien­
nie składały mu wizyty za ku­
lisami i 'prosiły o zdjęcia oraz 
::lutografy. 

Na zakończenie rozmowy 
Nicole Ardant IRonnie Mc­
Kenzie proszą O przekazanie 
Z1t pośrednictwem "Nowin" 
s!'rdecznych pozdrowień dla 
całej rzeszowskiej publiczno­
ści, 

Prosimy,.aby pan napisał -
mówią - że na zawsze w na­
s~yc):l sercach zachowamy 
przyjemne wspomnienia z Pol 
ski. I zawsze, jak tylko nada­
rzy się okazja, z wielką przy­
i~mriością raz jeszcze przy jE'­
dziemy na występy do Rzeszo 
wa. ' 

Rozmowę przeprowadził: 

RYSZARD ~TACBNIK 

, słuchacze będą ' pracować W 
sekcjach specjalistycznych 
zgodnie , z ich zainteresowa-
niami. (wb) 

Naimłodsi 
czekajq 
na premierę 

. Wszystkich sympatykÓW 
teatru dla naj młodszych ucie-

I szyła zapewne . wi<:ciomoą~, że 
zabiegi o wybudowaniu wla­I snej sceny ,dla "Kacperka" zo­
stały ' uwieńczone powodze­
niem. Zanim jednak nastąpi 
przeprowadzka do noweJ sie­

(iziby, Zespół Miniaturowych 
Aktorów "Bajka" wystawia 
na scenie Teatru W. Siemasz­
kowej .. Taką sobie bajkę o 
koronie króla Kołka". Wkrót-
ce wyjadą z tą sztuką w 
teren. Natomiast 15 marca , 
"Kacperek" przygotowuje nie­
spodziankę dla najmłodszych . 
Nasi "milusińscy" zobacza ku­
kiełkowych bohaterów pięk-
nej . andersenowskiej baśni 
"Syrena". · (b) 

$Iadem 
,krytyki 

W zwIązku z naszą notatką 
pt. "Chuligani wysiadka" do­
tYC7ąCą niszczenia wewnętrz­
nychurządzeń autobusów PKS 
_ KW MO informuje, że po­
wyższą sprawą zainteresowała 
się Komenda Powiatowa ~O 
w Rzeszowie. W porozumIe­
nit.: z . dyrekcją PKS przepro­
wadzono, naradę ria temat 
współdziałania organów, MO 
z . załogą . PKS, w zakresie 
utrzymania bezpieczeństwa I 
porząc;iku tak VI . autobusach, 
jak też na przlstankach PKS. 

Mała złniana 
w komunikacji 

'Od 28 bm. z powodu bu-do­
wy kolektora sanitarnego 
za'mknięta zostanie dla ruchu 
kołowego ulica Grunwaldzka, 
na odcinku od ul. Grottge~a 

<:lo l Maja. W związku z tym 
autobusy MPK linii nr 2, 4 i 7 
kursować będą tylko do dwor­
ca PKP, a nie jak dotychczas 
na ul. Bernardyńską. 

N OWINY RZESZO WSKIE 
pl.mo codzienne w,dalt 

WydawIlIetwo Praso". "NO" 
win, Rlenowlkle" RS" 
,;pn.a". Redaguje kol~glum , 
Adre. redakcJI! Rae5~"''' . Ul. 
Z,rom,k,elo .. TELEfoON\: 
Celltrala 2056, 2051 rellak\or 
Dac&elny 1175. zastępca r.· 
daktora Daczeln"lo 46\1. re­
dakCJa nocna ~Il •• dmIDI.u,,· 
cJa .656. d'dał Int. .35.. le· 
kretar .. a redakcll I Woz"Ul.le 
dzlaly I."czy centrala. Odd .Iat) 
redakc)l: Priemy*1. tU. WaryD­
.kle,o U. teL ł100. Kro,no, 
ul. NowotkI 11. tel. .". rar· 
Dobrzq, aL I Maja Dl. Ja. 
tel, Złł. Blnro Reklam I Oglo­
neił RteS2I'1 ... uL Grun .. ald. 
ka fi - teL U5&. 

Zzmó"'lenl. l przedpleey n. 
prenumerat~ przyJmow~De .. 
.. terminie do dnia U mlU1aoa 
popneduJl\cego ok:e, prenu' 
meraty pnn: UTlęd)' p;>(l"o, 
.... I1ltonoUy "rn IłddzlaJY 
I delegatur, .. Ruch", MORa 
rOwulet zaDIM .. iC prenuDlenl~ 

. dDkonD)"c "piat, na lJonlO 
PKO I Olv.i RzesW" o.r .·.·H. 
PUPI&: .. Rucb" .. R.esr;.,wle. 
UL M .. yka ' ,. Cena prenume­
rat, mlelltC1!Oe) - U J.l~' , 
kwtortalneJ - ~I ·li.SI. pOtrOCl' 
II.J - &ł n, roc%neJ - l' Ul. 
IJnu.. Raeuowlkl. Zakł.ell' 
Gr.fletu. - RzuUl .. 
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